
Większość
Amerykanów

przeciwko
wznowieniu prób
z bronią jądrową

NOWY JORK

Przeprowadzone ostatnio

przez Instytut Gallupa ba­
dania wykazały, że większość
Amerykanów przeciwna jest
wznowieniu doświadczeń z

bronią nuklearną.
W ankiecie przeprowadzo­

nej wśród obywateli amery­
kańskich na pytanie: „USA i
ZSRR zawarły porozumienie
w sprawie niewznawiania do
końca roku doświadczeń z

bronią nuklearną. Czy ży­
czyłbyś sobie przedłużenia te­
go porozumienia, na. rok na­
stępny?" 77 proc, uczestników
ankiety wypowiedziało się za

przedłużeniem ważności po­
rozumienia, przeciwko — tyl­
ko 11 proc. 12 proc, nie wy­
raziło swej opinii.

W grudniu—
liczne występy
naszych artystów
w Europie i USA
Jeszcze w bież roku polscy

artyści koncertować będą w

10 krajach europejskich oraz

w USA.
Adam Harasiewicz po u-

wieńczonych sukcesami wy­
stępach na Węgrzech w naj­
bliższych dniach koncertować
będzie w Jugosławii: w Bel­
gradzie, Mariborze i Saraje­
wie.

Halina Czerny-Stefańska w

dniach 11 i 12 bm. grać bę­
dzie z orkiestrą drezdeńską
pod batutą słynnego H. Bon-
gartza.

Regina Smendzianka roz-

pocznie 5 bm. swe tournee po
ZSRR. Artystka koncertować
będzie m. in. we Lwowie,
Wilnie, Baku, Tbilisi i Kry­
waniu. R. Bakst koncertem
w dn. 3 bm. w Waszyngtonie,
zakończy, swe kilkutygodnio­
we tournee po USA i Kana­
dzie.

Skrzypaczka Wanda Wił­
komirska wystąpi dwukrot­
nie w Lipsku Wraz ze słynną
orkiestrą symfoniczną Ge-
wandhaus. Tadeusz Wroński
udaje się w najbliższych
dniach do Rumunii. Przewi­
dziane są koncerty artysty w

Bukareszcie i innych miastach.
Stanisław Skrowaczewski

po występach w Paryżu udaje
się do Cleveland.

Śpiewaczka St. Woytowicz
wystąpi w dniach 20 i 21 bm.
w Hamburgu. Janina Stano
artystka Opery Warszawskiej,
4 bm. da recital w Wiedniu.
W operze budapeszteńskiej
wystąpi trzykrotnie solista
Opery Warszawskiej B. Pa­
procki.

4-stlnik.owy samolot TWA
Transworld Airways zmu­
szony do lądowania na lot­
nisku Midway w Chicago,
rozbił się burząc kilka do­
mów mieszkalnych. W ka­
tastrofie tej poniosło
śmierć kilkanaście osób. Na
zdjęciu: zburzone domy.

Fot. — CAF
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Kraków, czwartek 3 grudnia 1959

Dziś

w Warszawie
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2 Sosnowca.43 lata w kopalni przepracował Michał Sawa
87-letni górnik-emeryt jest weteranem rewolucji 1905 r.
oraz .......

chał
trzech powstań śląskich. Mimo podeszłego wieku
Sawa nie odmawia sobie przejażdżek skuterem.

Mi­

4 grudnia
Dzień Qórmka“

Cały Śląsk

przygotowuje się do „Barburki

li

Cały
Śląsk przygotowuje się do „Barburki’

górniczego święta (4 grudnia). W większości
miast woj. katowickiego i w zakładach pracy
pojawiły się pierwsze plakaty utrzymane w

górniczych kolorach: zielono-czarnym, z napisem:
„Dzień Górnika — 4. XII. 1959 r.“

górników z Cze-

„Dnia Górnika"
Związku

Socjalistycznej

W tegorocznych obchodach
święta polskich górników we­
zmą udział delegacje zagrani­
czne. 2 bm. przybyły na Śląsk
delegacje
chosłowacji, NRD i Węgier.

Z ckazji
Komitet Centralny
Młodzieży
przesłał serdeczne pozdrowie­
nia członkom i aktywistom
ZMS — młodym górnikom, in­
żynierom, technikom, całej
młodej górniczej braci.

*

170 nowych jednorodzinnych
domków wybudowali w bież,
roku, względnie kończą już
ich budowę, górnicy kopalń
Krakowskiego Zagłębia Wę­
glowego.

Jest to spory wzrost w porów­
naniu z latami ubiegłymi: od
1955 do 1958 r. wzniesiono w Za­
głębiu Krakowskim blisko 500
domków indywidualnych. W
trakcie budowy znajduje się tu

obecnie łącznie ponad 1000 jed­
norodzinnych domków o 4.80P

izbach, które oddane zostaną do

użytku w okresie najbliższych
dwu lat. Budujący indywidualnie
górnicy otrzymali w br. pożyczki,
których łączna kwota przekroczy­
ła 12 milionów złotych. Zaspokoi
to w zasadzie potrzeby górników.

Poprawa sytuacji mieszka­
niowej w Krakowskim Zagłę­
biu Węglowym następuje rów­
nież w wyniku przydzielania
górnikom nowych izb z bu­
downictwa państwowego ń

przyzakładowego. W bież, rólku
górnicy otrzymali 200 kilku-

izbowych mieszkań z budow­
nictwa DBOR oraz 150 miesz­
kań wybudowanych przez ko­
palnie z funduszu zakłado­
wego.
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Według piermasąeh dottiesieó

w katastrofie zginęła bOosób

dniu dzisiejszym w godzi­
nach popołudniowych w nowo

wybudowanej, wielkiej hali
ludowej w Zabrzu, zainaugu­
ruje tegoroczne obchody tra­
dycyjnego święta polskich
górników — „Barbunki".

Runęła tama

5-metrowe fale

zalały francuskie miasteczka
PARYŻ

Dziś w nocy, na Riwierze
Francuskiej nastąpiła tra­

giczna katastrofa. Została ze­
rwana tama Malpasset na

rzece Reyratn, w dolinie o tej
samej nazwie. Olbrzymia ma­
sa wody runęła na położone u

stóp tamy miasto Frejus i o-

kolice.

Zdaniem sipecjalistów, w

związku z ostatnimi ulewny­
mi deszczami, w zbiorniku
znajdowało się około 50 mi­
lionów metrów sześć, wody.
Tama nie wytrzymała nacisku
tak olbrzymiej masy wód.

Wysokość fali wodnej
chodziła do 5 metrów,
wpływem jej uderzenia,
dynki rozsypywały się
domki z kart.
ność między

do-
Pod
bu­
jak

Wszelka łącz-
Marsylią a

Niceą jest przerwana co naj­
mniej na kilka dni. Oczywiś­
cie zerwana została także
wszelka łączność telefoniczna.

Tragedię powiększa fakt, iż
tama runęła w nocy, wówczas

gdy większość mieszkańców

rozpoczęł się

X Zjazd ZŁP

3 bm. rozpoczął się
w Warszawie X zwyczaj­

ny zjazd delegatów Związku
Literatów Polskich.

Bierze w nim udział 78 de­
legatów, wybranych na wal­
nych zebraniach 12 tereno­
wych oddziałów ZLP, a także
pisarze nie będący delegatami.

Zjazd trwać będzie trzy dni.
Jego uczestnicy przedyskutują
węzłowe problemy życia li­
terackiego w naszym kraju
oraz dokonają wyboru no­
wych władz Związku,

] Frejus, liczącego 13,5 tys. lud­
ności oraz okolic była pogrą-

| żona we śnie.

Przypuszcza się, że liczba
ofiar tragedii wynosi kilkaset
osób. Według dzisiejszych do­
niesień porannych, znaleziono
już zwłoki przeszło 60 ofiar
tragicznej katastrofy.

Do Frejus i okolic przerzucono
liczne oddziały wojska ze sprzę­
tem. saperskim. Na miejsce kata­
strofy udał się samolotem fran­
cuski minister spraw wewnętrz­
nych.

Tama Malpasset runęła 2 bm. o-

koło godz. 23. Została ona wybu­
dowana 8 lat temu. Miała f.l

metrów wysokości, a utworzone

przez nią sztuczne jezioro było
7 km długie i około 3,5 km sze­
rokie.

Dokładne rozmiary tragicznej
katastrofy będą znane dopiero w

trakcie dnia dzisiejszego po
daniu terenów dotkniętych
wódzią.

Należy dodać, że Frejus 1

położone ok. 6 km od tamy.

zba-

po-

było

Prezydent Eisenhower
udaje się dziś

w podróż do 11 krajów

Europy, Azji i Afryki
WASZYNGTON

P) ziś o godz. 20 czasu miej-
scowego, tj. o godz. 2 nad

ranem w piątek czasu war­
szawskiego, olbrzymi odrzuto­
wiec typu „Boeing 77“ wy­
startuje z lotniska wojskowe­
go Andrews pod Waszyngto­
nem. Na pokładzie tego samo­
lotu, prezydent Stanów Zjed­
noczonych, Eisenhower udaje
się w 19-dniową podróż do 11

krajów Europy, Azji i Afryki.
Jutro, Eisenhower przybę­

dzie do Rzymu — pierwszego
etapu swej podróży. Po prze-

2 bm. ambasa­
dor nadzwyczaj­
ny i pełnomocny
PRL w Związku
Radzieckim, Bo­
lesław Taszczuk

złożył listy u-

wierzytelniające
na ręce prze­

wodniczącego
Prezydium Rady

Najwyższej
ZSRR, K. J. WO-

roszyłowa.
Po uroczysto­

ści K. J. Woro-

szylow udzielił
ambasadorowi

Jaszcżukowi au­
diencji. Na zdję­
ciu — B. Jasz-
czuk składa listy
uwierzytelniaj ące

MOSKWA.

W ostatnich dniach uka­
zało się w Związku

Radzieckim książkowe wy
danie praę, I sekretarza KC
PZPR — Władysława Go­
mułki. Wydany z dużym
pietyzmem obszerny tom
zawiera prace z 1958 roku.
Książkę rozpoczyna nowo­
roczne przemówienie radio­
we Władysława Gomułki z

dnia 31 grudnia 1957 roku.
Zamyka ją zaś referat wy­
głoszony w dniu 16 grudnia
1958 r. na uroczystej aka­
demii poświęconej 40 rocz­
nicy powstania Komunis­
tycznej Partii Polski.

PARYŻ.
Kanclerz NRF Adenauer

opuścił ? bm. Paryż odla­
tując z lotniska
Kolonii.

GENEWA.
Z Genewy do

odleciała 1 bm.
Światowej Rady 1

zaproszona do ZSRR przez
rosyjski kościół prawo­
sławny.

RZYM.

Eksperci z 30 krajów ob­
radują w Rzymie nad
możliwościami przyspiesze­
nia formalności celnych,
którym podlegają pasaże­
rowie linii lotniczych. O-
mówione również będą
sprawy związane z ułat­
wieniem przelotu samolo­
tów z jednego kraju do
drugiego.

Orły da

> Moskwy
delegacja

Kościołów,

Eskadra

floty radzieckie]
wróciła z Indonezji
W środę powróciła do Wła-

dywostoku eskadra ra­
dzieckich okrętów wojennych,'
która bawiła z wizytą przy­
jaźni w Indonezji.

W artykule zamieszczonym
w dzienniku „Sowietskij Flot"
admirał Fokin pisze m. in. iż

wizyta okrętów radzieckich w

Djakarcie przyczyniła się do
umocnienia i rozwoju przyja­
źni między Związkiem Ra­
dzieckim a Indonezją.

przy-
dniu

przez

USA
krót-

prowadzeniu rozmów z

wódcami włoskimi, w

6 bm., przyjęty zostanie
papieża Jana XXIII.

Przed opuszczeniem
Eisenhower wygłosić ma

kie, 15-minutowe przemówie­
nie do narodu amerykańskie­
go.

Wczoraj, na konferencji pra­
sowej, prez.
świadczył
sięwzięta
ma na

szczerego
Zjednoczonych
pokoju międzynarodowego.

, W czasie swej podróży, Ei­
senhower odwiedzi: Włochy,
Turcję, Pakistan, Afganistan,
Indie, Iran, Grecję, Tunezję,
Francję, Hiszpanię i Maroko.
Będzie to najdłuższa podróż,
jaką kiedykolwiek odbył pre­
zydent USA i wyniesie — sa­
molotem, pociągiem, 'statkiem
i helikopterem — 36 tys. km.

W czasie pobytu w stolicy
Francji, 17—21 grudnia, prez.
Eisenhower spotka się z pre­
zydentem de Gaulle‘em, pre­
mierem Macmillanem i kancle­
rzem Adenauerem.
obrad tej zachodniej
rencji „na szczycie" , .

_

termin, porządek dzienny i
stanowisko Zachodu wobec
konferencji — Wschód — Za­
chód.

Eisenhower powróci do Wa­
szyngtonu w dniu 23 grudnia.

Eisenhower o-

m. in., że przed-
przez niego podróż
celu przedstawienie
pragnienia Stanów

zapewnienia

Tematem
konfe-
będzie

Ofiara
gołoledzi
domaga się
od Prez. MRN

odszkodowania

pełnej
orzekli

i stałej renty
\A/ najbliższych dniach, Sąd

* ’

Powiatowy w Zielonej
Górze rozpatrzy pozew miesz­
kanki tego miasta Marii Mu­
zykant przeciwko miejscowej
MRN.

W styczniu br. Maria Mu­
zykant, pracownica „Polskiej
Wełny" wracając po zajęciach
do domu, pośliznęła się na ob­
lodzonym lecz nie posypanym
piaskiem chodniku ul. Wro­
cławskiej i złamała rękę. Mi­
mo starań lekarzy nie udało
się przywrócić ręce
sprawności. Lekarze
trwałe kalectwo.

W związku z tym
Muzykant domaga się od Pre­
zydium Miejskiej Rady Na­
rodowej odszkodowania w

wysokości 7.600 złotych tytu-.
łem pokrycia zaistniałej róż­
nicy pomiędzy faktycznym za­
robkiem a wypłaconym jej za­
siłkiem w okresie 6-miesięcz-
nej choroby, zwrotu kosztów
za zastrzyki oraz rekompen­
saty za cierpienia fizyczne i
krzywdy, moralne.

Wypadek zmniejszył zdol­
ność do pracy poszkodowanej.
Dlatego też domaga się ona

stałej, miesięcznej renty w

wysokości 200 zł.

Maria
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Wszystkie
wydziały
My
im, Lenina

wykonały
plan miesięczny
Po niepowodzeniach W III

kwartale Huta im. Lenina
weszła już w okres rytmicz­
nej pracy i systematycznego
wykonywania planu. Bardzo
dobre wyniki osiągnęła załoga
kombinatu w listopadzie —

wszystkie wydziały wykonały
plan miesięczny dąjąc ponadto
poważne nadwyżki: około 2.300
ton koksu, 1:500 ton surówki,
4.000 ton stali, prawie 6.000
ton kęsisk, około 3.000' ton

blachy gorąco walcowanej i
2.600 ton blachy zimno walco-
wanej.

Dzięki wysokiemu przekro­
czeniu planów miesięcznych
wydziałów podstawowych wy­
konano w zasadzie zadania do­
datkowe nałożone dla likwida­
cji niedoborów poprzedniego
okresu. (n)

TELEWItZJA
PRZEMYSŁOWA

W KOPALNI

„CZELADŹ”
W telewizyjnym
wyścigu między
kopalniami v,C?e-

” i „wujek”
czoło wysu-

się „Cze­
ladź”, która już
w najbliższym
czasie powiększy
ilość punktów

„ztelewizowa-
nych” do pięciu.
Odbiorniki zain­
stalowane w dy­
spozytorni • w

gabinecie dyrek­
tora umożliwiają
cśąSlą, . naoczną
kontrolę fun­
kcjonowania u-

rządzeń ważnych
dla utrzymania

prawidłowego
ruchu kopalni.
Na zdjęciu: Dy­
spozytor inż.

Zdzisław Górnik
i teletechnik ko­
palni Ryszard

Towezyk.

Smierłelwe zatrucia 30 nsć*>

prZffCZffKĄ rozruchów

Krwawe starcie

rybaków z policją

miewowe

<<**»>

Z

W trzecim dniu obrad
VII Zjazdu WSPR
przemawiał
I. Łoaa-SowińsK!

BUDAPESZT

W trzecim dniu obrad VII
Zjazd'.: Węgierskiej So­

cjalistycznej Partii Robotni­
czej, toczyła się nadal dysku­
sja nad referatem sprawo­
zda węzym, I sekretarza , KG,
WSPR, j. Kadara Ł nad re-,
feratęm. J. Eóęhą,’w. sprawię,
wytycznych i rozwoju gospo­
darczego Węgier.

W środę przemawiali także
przedstawiciele licznych de­
legacji zagranicznych- W i-
mieniu PZPR. pozdrowienia
dla Zjazdu WSPR przekazał
Ł Loga-Sowiński.

Na posiedzeniu popołudnio­
wym, obszerne przemówienie
wygłosił przewodniczący Rady
Prezydialnej WRL, Istvan
Dobi.

Komunikat

Komendy Głównej

Obywatelskiej
W odpowiedzi ną list podpi­

sany pseudonimem „K” skje?
rowany do KG MO z propozy­
cjami ujawnienia sprawców
napadu na Pocztę w Warsza­
wie,. powiadamiamy, że:

— Warunki przyjmujemy.
— Gwarantujemy pełną dy­

skrecję i bezpieczeństwo.
W celu szczegółowego omó­

wienia wysuniętych propozy­
cji, proszę zgłosić się do szefa
oddziału służby kryminalnej
Komendy Głównej MO ul.
Puławska 150 p. 399, w termi­
nie do 20 grudnia 1959 r. lub
skomunikować się telefonicz­
nie. Nr. telefonu 401-37.

SZEF ODDZIAŁU
SŁUŻBY KRYMINALNEJ

KGMO

w Japonii
TOKIO
Ponad

licj.rntow
rannych w starciach w Mir?a-
mata, na wyspie Kiusziu.

Przyczyną zajść był zgon ok.
30 rybaków i członków ich ro­
dzin, po spożyciu ryb, złowio-

130 rybaków i po-
japońskich zostało

Otwarcie

■■■

i

Klubu Przyjaźni
\A/.dniu ,yi'ęzpFąjs?y|p,„odl?yto

» się pficjąl-ne otwąrc.ie Klu­
bu Przyjaźni przy Zarządcę
iWiejskim TPPR. (Rynek Gl.
20). Otwarcia dokonał prze­
wodniczący ZM TPRR — T.
■Mandecki, ■następnie odbyła
się część artystyczna w wy­
konaniu studentów szkoły mu­
zycznej i aktorskiej.

Jeszcze w ciągu grudnia w

Klubie odbędzie się szereg
ciekawych imprez: wieczór
muzyki rosyjskiej i radziec­
kiej, zakończenie Roku Gogo-
lowsikiego, uroczystość z okazji
15-lecia istnienia Albańskiej
Republiki Ludowej. W ra­
mach trwającej obecnie akcji
uprzejmości dr Stąnowski
wygłosi w Klubie odczyt o

wzajemnej życzliwości.
Przy Klubie czynna jest ro­

syjska biblioteka w godzinach
popołudniowych, i kawiarnia,
w której poza kawą można
dostać gruzińską herbatę,
kaukaskie wina i Rosyjskie pa­
pierosy. Od nowego roku ka­
wiarnia otrzyma nowe, luksu­
sowe urządzenia. Ponadto
trzy razy w tygodniu można

oglądać w Klubie program
telewizyjny, (bz)

nych w wodach przybrzeżnych
wyspy. Rybacy oskarżyli właś­
ciciela miejscowej fabryki na­
wozów sztucznych, że odpro­
wadzając ścieki fabryki do

morzą zatruł wodę i ryby, co

z kolei spowodowało całą se­
rię tragicznych zgonów.

Rybacy chcieli zburzyć fa-
'

brykę. Tylko dzięki silnym
oddziałom policji nie doszło
do tego.

Właściciel fabryki twierdzi,
■i* PSWIR. wód?

przybrzeżnych są zatopione w

czasie - II wejny^i . s iwjatpwej
statki z materiałami wojen—
nymi. /

W URZĘDZIE RADY MINI­
STRÓW odbyta się 2 bm. pod
przewodnictwem wicepremie­
ra J. Tokarskiego, parada po­
święcona omówieniu najwa­
żniejszych zadań naszego bu­
downictwa w 1960 r. podstawą
do dyskusji był wygłoszony
przez ministra budownictwa i

przemysłu materiałów budo­
wlanych « S. pietrusiewięza,
referat problemowy. W dy­
skusji, zabierali głos dyrekto­
rzy poszczególnych zarządów
budownictwa.

W WARSZAWIE odbyło się
2 bm. spotkanie członków pre­
zydium st. RN ze znanym poą*
tą i tłumaczem Maksymem
Rylskim,' M. Rylski przekazał
na ręce przewodniczącego
Prez. st. RN Z. Dworakow­
skiego cenny dar — nagrodę
TPPR przyznaną mu w bież,
roku za osiągnięcia w dziedzi­
nie popularyzacji literatury
polskiej w Związku Radziec­
kim. Zgodnie z życzeniem a-

fiąrodąwcy, nagroda ta w wy­
sokości 20 tys. zł, zostanie

przeznaczona na budowę je­
dnej ze szkół Tysiąclecia w

Warszawie.
PO ZAPOZNANIU SIĘ z O-

piniami lekarzy — specjali­
stów, amerykańskie zakłady
farmaceutyczne „Pfizer” ofia­
rowały partię leków witami­
nowych swojej produkcji 54

zrzeszonym w ZBoWiD pol­
skim b. więźniarkom hitle­
rowskiego obozu w Ravens-

brueck, na których „uczeni”
nazjstowscy przeprowadzali
swe zbrodnicze eksperymenty.

LIGA OCHRONY PRZYRO­
DY v/ Zakopanem postanowi­
ła wystąpić o wprowadzenie
zakazu urządzania w Tatrach
obozowisk. W minionym sezo­
nie letnim, obozowiska były
bowieWi przyczyną dewastacji
wielu terenów-

WKRÓTCE koło Jeleniej-
Góry rozpocznie się budowę
nowej, przekaźnikowej stacji
telewizyjnej. Ponad 50 proc,
kosztów jej budowy pokryje
miejscowe społeczeństwo.

2 GRUDNIA w prokatedrze
kościoła polsko-katolickiego w

Warszawie odbył się ingres ks.

biskupa ordynariusza doc. dr
'■ '

ingręsie wzięli,
Udźiał starokatoliccy biskupi

■z zagranicy; biskup?- krajowi.,
duchowieństwo f Mierni.

Skonstruowano aparat

rejestrujący

Nowe wyciągi narciarskie

powstanę w Karkonoszach,
Beskidzie Śląskim i Sudetach

Przy układaniu narciarskich
projektów na nadchodzący

sezon zimowy warto wiedzieć,
że w drugiej połowie stycznia
przyszłego roku, w Karpaczu
ruszy wyciąg krzesełkowy.
Aktualnie trwają tam już te­
chniczne próby sprawności u-

rządzeń. Trasa wyciągu wyno­
si 2,5 tys. metrów długości,
różnicą zaś wysokości stacji

•dolnej i górnej około 500 m.

Za dwa lata Karkonosze
wzbogacą się o drugi wyciąg
krzesełkowy, który połączy
Szklarską Porębę ze Szrenicą.

Innego typu wyciąg linowy
tzw. gondolowy przewidziany
jest na Jaworzynę Krynicką.
Trasa dzielić się będzie na

dwa odcinki, ze stacją pośred­
niąwC „

lizacja tej inwestycji — na

którą aktualnie sporządza się
dokumentację — przewidziana
jest na lata 1961—62.

Jak nas informuje dalej
mgr inż. Z. Schneigert, dyr.
Przedsiębiorstwa Wyciągów
Turystycznych w projektach
Przedsiębiorstwa są budowy
wyciągów krzesełkowych na

Czantorię w Beskidzie Śląs­
kim oraz na Snieżnik Kłodzki

w Sudetach Wschodnich. War.
to tu podkreślić, że inicjatywa
budowy wspomnianych dwóch
wyciągów linowych wyszła Ofj
lokalnych władz, które gotowe
są partycypować w kosztach
związanych z budową tych u-

rządzeń. (rparr)

lęmki, ze stacją p
Czarnym Potoku. Rea-

Napad
na taksówkarza

w Tarnowie

wszelkie przekroczenia
przepisów drogowych

BONN

\A/ Hamburgu przedstawiono
’ '

dziennikarzom, przedsta­
wicielom aparatu sprawiedli­
wości i klubu automobilistów
nowo skonstruowany aparat
rejestrujący automatycznie
wszelkie przekroczenia prze­
pisów drogowych.

Aparat wysyła ultrakrótkie im­
pulsy, które odbijają Się od prze­
jeżdżających pojazdów i wracają,
zapisując na specjalnej skali ich

szybkość.
’ ■

W chwili przekroczenia
przez pojazd górnej granicy
dopuszczalnej szybkości.

wynontowąina w aparat ka­
niera małoobrazkowa automa­
tycznie fotografuje tylną część
auta, rejestrując równocześ­
nie datę, godzinę i miejsce
dokonania zdjęcia.

Ponieważ w ten
można łatwo ustalić
samochodu, metoda ta została
uznana za jedną z najlepszych
w świecie.

W odróżnieniu od urządzeń ra­
darowych — nowy aparat nie po­
woduje konieczności natychmia­
stowego
Kierowcą,
zwoloną
dłuższym

sposób
numer

zatrzymania pojazdu,
który przekroczył do-

szybkość na odcinku
niż 10 km, otrzymuje

Bandyci nieci
O bm. nad ranem dokonano

w Tarnowie napadu na

łderowęę .UMŚW
Tstapad miał następująęy. prze­
bieg: .

‘ -1ft • •• ż. ; fr.• '•jTr-ei’,*r
Trzech młodych ludzi wsia­

dło do taksówki ob. J. C. przed,
dworcem kolejowym, każąc
się wieźć na ul. Ujejskiego.
W momencie gdy taksówkarz
zatrzymał się we wskazanym
miejscu jeden z pasażerów,
zadał mu łomem cios w głowę.
Na krzyk kierowcy przybiegli
znajdujący się w pobliżu dwaj
żołnierze. Sprawcy napadu
rzucili się wówczas do uciecz­
ki i pod osłoną nocy udało im
się zbiec.

Zawiadomiona o napadzie
Komenda Powiatowa MO w

Tarnowie rozpoczęła natych­
miast pośeig przy użyciu psa
służbowego. Zaalarmowano
wszystkie sąsiednie jednostki
milicji. W rezultacie grupą
KPMOw
napastników o godz.
miejscowości Łukowa
nej o kilkanaście km
nowa.

Sprawcami napadu
'sówkarza są trzej nieletni w

wieku 15 i 16 lat. Zbiegli oni
przed trzema dniami ze schro­
niska dla nieletnich w Byto­
miu.

Kierowca taksówki ob. J. C.
ciężko ranny został przewie­
ziony do szpitala. Dochodzenia
prowadzi KP MO w Tarno­
wie. (z)

„Karta 6órnika“
Mija właśnie 10 rocznica aa,

dania pracownikom przemysłu
węglowego specjalnych przy­

wilejów, tzw. Karty Górnika,
którą otrzymali oni jako wyr
raz uznania za ofiarną, ciężką
i nieraz niebezpieczną pracę,
za wielki wysiłek, jaki wnie­
śli j wnoszą w rozwój gospo­
darki narodowej.

„Karta Górnika” przyznaj©
różne korzyści ekonomiczne

pracownikom zatrudnionym
pod ziemią i na powierzchni
kopalni, jak również zapew^
nia im szereg zaszczytnych
wyróżnień. Na mocy tej karty,
górnicy i pracownicy dozoru

górniczego otrzymują tzw.

premię kwartalną — jest ona
'

przyznawana pracownikom su­
miennie wykonującym obo­
wiązki, nie mającym ani je­
dnej dniówki opuszczonej bez

usprawiedliwienia. Premii ta­
kich wypłacono w 1950 r. 1Ó6
tys., a w I półroczu br. — 283

tys. pracownikom przemysłu
węglowego.

„Karta Górnika” gwarantuje’
także górnikom zatrudnionym
pod ziemią dłuższe urlopy.
Długoletni i wzorowi- pracow­
nicy przemysłu węglowego za

nienaganną i nieprzerwaną
pracę pod ziemią otrzymują
odznaczenia^państwowe. Spe? .

cjalnie zasłużonym 174 górni­
kom Rada Państwa nadała-ty«s a

tul „Zasłużonego górnika
PRL”;, Z którym związane są

wyższe uposażenia emerytal­
ne.

Od ministra górnictwa i e-

pergetyki górnicy — jubilaci,
którzy przepracowali w prze­
myśle węglowym 25 lat bez

przerwy, otrzymują — nieza­
leżnie od innych honorowych
wyróżnień — złote zegarki. W

ciągu 10 lat górnikom — ju­
bilatom wręczono 27 ty$. ze­
garków.

Również w czasie tegorocz­
nych obchodów „Barbarki”
wielu pracowników przemyśla
węglowego skorzysta z przy­
wilejów „Karty Górnika”.

Tajemnicze
zatrucie

ia

\ Co słychać ?...

Festiwal w Tours

i udziałem polskiej
kinematografii
pi ziś, pod patronatem pre-
1-^miera Francji Debre i mi­

nistra kultury Malraux, roz­
poczyna się w Tours festiwal
filmu krótkometrażowego.

W festiwalu bierze udział
kilkanaście krajów, w tym
także kinematografia polska.

1 Znany brytyjski adwokat Neville Faulks został niedawno po- i

1 ciągnięty do odpowiedzialności sądowej przez zjednoczenie pro- 1

ducęntów sera „Stiltoń”. Powodem oskarżenia było jedno z o-

2 statnich przemówień obrończych Faulksa, w którym wyraził A

f się oń o jednej z kobiet zeznającej jako świadek, iż „jest ona i

( tak pełna złośliwości, jak ser „Stilton” pełen jest robaków”, i

4 Słowa te dotknęły producentów sera w Harnish. Przedłożyli A

f oni w sądzie próbkę swego sera na dowód, że nie ma w nim i

i
robaków i domagali się odwołania krzywdzącego twierdzenia. i

Sad nakazał awokatowi przeprosić producentów. W. Hunter, f
jępany w Londynie producent obuwia ortopedycznego, otrzymał 4

niecodzienne zamówienie od indyjskiego maharadży na obu- i
wie dla swoich ośmiu słoni. Hunter przyjął zamówienie i udał 5

się do londyńskiego ZOO, aby wziąć miarę. J

D rckuratura w Inowrocławiu
'

prowadzi energiczne do­
chodzenia w sprawie wy­
jaśnienia przyczyn tragiczne­
go wypądku, jaki miał tutaj
miejsce.

W czasie spożywania obiadu
składającego się z kapuśniaku
i galaretki, gospodyni domu
naglę zasłabła i wkrótce
zmarła. Po chwili jej mąż -

Piotr Kosiorek strącił przy
tomność. Obecnie prze
w szpitalu, a stan jego
wia jest ciężki.

Wyświetleniem tajemnicze­
go wypadku zajęła się rów­
nież Akademią Medyczna w

Poznaniu.

rezultacie
Tarnowie ujęła

10w
położo-

od Tar-

9 ofiar

na tak-

lawiny
we Włoszech

po upływie kilku dni wezwanie
do zapłacenia kary.

W środę na .barąk zajmowa­
ny przez grupę .. robotni- .

ków zatrudnionych przy budo­
wie elektrowni wodnej w Al­
pach w Moa zwaliła , się potę­
żna lawina.

Z 15 robotników, którzy zo­
stali zaskoezeni podczas snu, .

9 poniosło śmierć pod zwałami
śniegu i kamieni. Ekipy ra­
townicze wydobyły spod śnie­
gu 5 robotników. P,o u-

dzieleniu im natychmiastowej
pomocy lekarskiej, stan ich
Uległ poprawię.

„Lajkonik"

który strawił prze-Pożar pastwisk w stanie Teksas (USA), 1
szło 1200 ha, zagrażał również komunikacji kolejowej. Na
zdjęciu: pociąg przejeżdża przez rozszalały żywioł.

CAF.

i „Ceniuś*'
Najbliższe losowanie „Lajkoni­

ka” będzie pierwszym losowaniem

według nowego systemu gry.
Losowanie odbędzie się w Kra­

kowie w nowo otwartej na Pod­
górzu sali „KORONY”.

Podczas losowania wystąpi au­
tentyczny Lajkonik, oraz zespół
kabaretu „Centuś” z nowym Pro­
gramem satyrycznym. Pioseiiki
śpiewać będzie Wanda Warsk*.

Początek imprezy o godzinie 12-

tej. Bilety w cenię od 5—inżl,,
rozprowadzają kasy „Orbisu’',
„Filmotechniki”, oraz: w dniu im­
prezy kasa „KORONY”.
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Brama Floriańska w obronie cnoty mieszczek,
dlaczego Matejko zrzekł sie godności

honorowego obywatela Krakowa

i co to ma wspólnego z inwentaryzacją Starego Miasta?
Owielu zjawiskach mają­

cych dla Krakowa pierw­
szorzędne znaczenie mo­

żna mówić tylko ogólnikowo.
Wiadomo na przykład, że jed­
ną z plag śródmieścia są pa­
noszące się w zabytkowych
domach magazyny przedsię­
biorstw handlowych. Wiado­
mo, że ruch kołowy o wzbie­
rającym z roku na rok nasile­
niu ’ zacznie wkrótce zagrażać
(o ile już ni« zagraża) normal­
nemu życiu w części miasta

położonej w obrębie Plant.
Nikt jednak nie rozporządzał
dotychczas i nie rozporządza
jeszcze w tej chwili wystar­
czająco dokładnymi, konkret­
nymi danymi pozwalającymi
określić rozmiar i zasięg tych
i wielu innych zjawisk.

Ta dotkliwa luka w naszej
wiedzy o obecnym Krakowie

sprawia, śe właściwe czynniki
nader opieszale zabierają się
do rozwiązywania szeregu
bardzo poważnych i pilnych
problemów miasta. Zwolenni­
cy reform, radykalnego upo­
rządkowania miasta, a zwła­
szcza śródmieścia zdziałać

mogą zbyt mało, nie dysponu­
jąc konkretnymi argumenta­
mi. Decyzje, które mogłyby
zapoczątkować uzdrowienie
miasta w szerokim zakresie

odwlekają się więc z dwu

przyczyn: na skutek braku ja­
sności i precyzji w ocenie

aktualnej sytuacji oraz z winy
argumentów w rodzaju: nie

jest jeszcze aż tak źle, można

trochę poczekać — argumen­
tów, stanowiących wodę na

młyn kunktatorskiej polityki.
ZAKORKOWANE MIASTO

Na szczęście już wkrótce sy­
tuacja ta ulegnie zasadniczej
zmianie. Zakład Historii i Te­
orii Układów Przestrzennych
Wydziału Architektury Poli­
techniki Krakowskiej prowa­
dzi żmudną, drobiazgową pra­
cę inwentaryzacji starego
Krakowa. Inwentaryzacja do­
konywana przy udziale stu­
dentów a kierowana przez inż.

lbert Schweitzer to nazwi­
sko człowieka znanego w

całym świecie. Znanego i

poważanego przez wszystkich
bez względu na wiek, przeko­
nania, narodowość, poglądy
polityczne czy religijne. Al­
berta Schweitzera poważają
wszyscy za to, że jest człowie­
kiem. Wielkim, dobrym i ludz­
kim w stosunku do wszystkich,
również bez różnicy koloru czy
stanu majątkowego.

Albert Schweitzer nazywa­
ny jest popularnie Wielkim
Doktorem. Z pieniędzy, które

otrzymał jako nagrodę Nobla
w r. 1953, Schweitzer wybudo­
wał szpital-miasteczko w

Lambarene (we Francuskiej
Afryce Równikowej, w pobli­
żu Port Gentil). Szpital prze­
znaczony jest dla trędowatych,
w miasteczku zaś mieszkają
rodziny chorych, którzy pod o-

pieką najbliższych przybyli do

Wielkiego Doktora ze wszyst­
kich stron czarnego kontynen­
tu. Czarnoskórzy pacjenci są w

Lambarene leczeni za darmo,
utrzymanie też ich nic nie ko­
sztuje. Rodziny chorych, które

przywożą trędowatych do

przeważnie po niemiecku,
przez wzgląd na dr Schweitze-

, .--
---

. .

- ---

„__ _ , ra, który jest Niemcem. Nie-
Lambarene, bardzo często zo-; mniej, każdy z doktorem może

stają, by pracować tu i być: porozumieć się w swoim oj­
czystym języku, gdyż Wielki
Doktor jest poliglotą. Jest on

również wielkim muzykiem,
myślicielem i filozofem.

Dzień w Lambarene zaczy­
na się o godz. 6.30 dla pierw­
szej tury personelu szpitala, a

o 7 dla drugiej. Śniadanie a

potem praca w szpitalu do po­
łudnia. Dwugodzinna przerwa
na obiad i ponownie praca w

szpitalu. Potem kolacja o 7
wieczorem i czas wolny. Za­
równo w całym miasteczku

przylegającym do szpitala jak
i w samym szpitalu sposób ży­
cia .przypomina jakaś_patriar^

i
i

blisko krewniaka. Miasteczko
zbudowane jest w sposób od­
powiadający klimatowi i przy­
zwyczajeniom pacjentów. W

szpitalu nie ma łóżek z mięk­
kimi materacami, lecz drew­
niane prycze, niskie i raczej
twarde, na których Murzyni,
przywykli do spania na ziemi,
czują się jak u siebie w domu.

Szpital to 10 dużych drewnia­
nych baraków. Panuje tu wzo­
rowa czystość, a przypadki in­
fekcji są nadzwyczaj rzadkie.
Jednakże skłonienie chorych
do używania jedynie białych
/okryć natrafianą duże jjdotł

inż. Wandę PĘCAKOWSKĄ i

Mieczysława KSIĄŻKA, któ­
rym patronuje docent Andrzej
DOMAŃSKI, została rozpoczę­
ta przed pięciu laty i obecnie

jest tak zaawansowana, że już
wkrótce jej wyniki będą mo­
gły odegrać istotną rolę w o-

kreślaniu przyszłych losów

Starego Krakowa. Będzie to

pierwsze opracowanie szcze­
gółowej dokumentacji urbani­
stycznej Starego Krakowa,
przy czym trzeba podkreślić,
że przedsięwzięcie jest bez

precedensu w naszym kraju.
Politechnika podjęła to

dzieło mając na uwadze, że
Kraków jest jednym z najcie­
kawszych przykładów miasta
średniowiecznego w Europie,
niemalże niespotykanym w ta­
kiej skali i w takim zakresie.
Warto przypomnieć, że Rynek
krakowski był największym
placem Europy dopóki nie u-

rządzono Placu Zgody w Pa­
ryżu.

Co jest objęte inwentaryza­
cją? Pierwszym jej działem

względnie etapem jest kom­
pletne ujęcie całej aktualnej
zabudowy, polegające na uzu­
pełnieniu miejskich materia­
łów pomiarowych, geodezyj­
nych, których aktualność da­
tuje się z okresu po I wojnie
światowej. Powstał w ten spo­
sób plan Krakowa

nego linią Plant)
pokazujący gdzie i

dują się budynki,
tego wskaźnik
działki (podający
powierzchni zabudowanej do

całej powierzchni zajętej przez
blok domów) wynoszący prze­
ciętnie 80 proc. Jest tó wskaź­
nik niezmiernie charaktery­
styczny, pozwalający zdać so­
bie sprawę z konsekwencji
żywiołowego budownictwa, u-

jawniający obraz miasta po­
twornie przegęszczonego,
„przeinwestowanego". Inwen­
taryzacja obejmuje oprócz te­
go ilość kondygnacji budyn­
ków, ich stam, podaje z jakich
materiałów zbudowane są
ściany, pokrycia dachowe itd.

(ograniczo-
dokładnie

jakie znaj-
Wynika z

zabudowy
stosunek

i Murzyni zakochani w kolorach '

chalną rodzinę. Wszystkie po-
j i kolorowych fatałaszkach z u-, siłki spożywa się wspólnie,
j podobaniem przystrajają się w< przy wspólnym stole, przy
i takowe. Jedynie personel bia-j którym na honorowym miej-
ły, w podwójnym znaczeniu,1
gdyż zarówno lekarze, a i w

większości pielęgniarki to bia­
li, przestrzegają tradycyjnej w

szpitalach bieli. W szpitalu do­
ktora Schweitzera pracuje pić-

I ciu lekarzy, w tym jedna ko-

scu siedzi Wielki Doktor. We

wszystkich, najdrooniejszych
nawet sprawach dr Schwei­
tzer jest zorientowany. Asystu­
je przy ważniejszych opera-

I cjach, kontroluje pracowników
—- ,v .j. .. jcM.ia n.^,-, zatrudnionych przy wyłado-
bieta, piękna i młoda, oraz 15 (wywaniu żywności, odwiedza

pielęgniarek. Wśród „załogi”, chorych, pociesza ich rodziny,
najsławniejszego miasteczka Dla wszystkich znajduje życz-
na świecie znajdują się ludzie liwy uśmiech i dobre słowo,
różnych narodowości: Francu-] Osoba samego doktora

zi, Anglicy, Niemcy, Włosi, Schweitzera nie wymaga więk-
Holendrzy. Przy stole, w cza- szych komentarzy. Wszystkim
sie posiłków, rozmawia się wiadomo, że jest to człowiek,

S g&larii faksifvi*lkich

Albert Schweitzer

Stary Kraków nie tylko jest
mocno zdezelowany, nie tylko
„gi-ozi zawaleniem ’, lecz za­
pchany jest wewnątrz poszcze­
gólnych bloków niezliczonymi
dobudówkami, oficynami, bu­
dami, które wcale nie mają
charakteru zabytkowego i są
w mniejszym lub większym
stopniu zrudcrowane i w

przyszłości
ustępując
przestrzeni.

zraderowane

powinny zniknąć
miejsca wolnej

PLAGA

I MOTORYZACJI

MAGAZYNÓW

Działem inwentaryzacji o

bardzo dużym znaczeniu prak­
tycznym jest zbadanie roz­
mieszczenia usług na terenie
śródmieścia. W wyniku tych
prac powstał drugi plan
miasta obrazujący, które bu­
dynki i w jakim stopniu są
wykorzystywane na różne ce­
le. Wyodrębniono usługi na­
stępujące: szkolnictwo, handel,
służbę zdrowia, teatry, kina,
muzea — w jednej grupie o-

bejmującej kulturę, żywienie
zbiorowe, rzemiosło, działal­
ność przemysłową, usługi ko­
munalne, magazyny, admini­
strację i wreszcie obiekty sa­
kralne. Plan jest już gotowy,
a zestawienia tabelaryczne
znajdują się w opracowaniu.
Opublikowanie cyfr obrazują­
cych całość zagadnienia będzie
dla Krakowa dużym wydarze­
niem. Już w tej chwili rzut
oka na plan wystarczy, by
stwierdzić, że śródmieście, w

stopniu -większym nawet niż
to się powszechnie sądzi, za­
korkowane jest niągazynaiiu.
biurami, fabryczkami, cierpiąc
przy tym np. na brak ka­
wiarń i restauracji.

Niemniej ważnym działem

prac inwentaryzacyjnych jest
przeprowadzone bardzo su­
miennie i skrupulatnie stu­
dium komunikacji Starego
Miasta. Materiały do gadania
tego zagadnienia zebrało kil­
kudziesięciu studentów, którzy
trzykrotnie w różnych porach
dnia obserwowali w ciągu

jak mówią niektórzy, chorują­
cy na manię czynienia dobrze.
Ze swą ogromną wiedzą i ró­
wną jej sławą, uciekł z cywi­
lizowanego świata, do ludzi

prostych, żeby nie powiedzieć,
wręcz przymitywnych, wyzy­
skiwanych i gnębionych przez
białą cywilizację. Zamieszkał
w sercu dzikiej Afryki, by
wiedzą swą i pieniędzmi służyć
ubogim. Doktora, Wielkiego
Doktora, wszyscy znają już
jako właśnie takiego, niepo­
prawnego dobroczyńcę. Dziw­
niej wygląda sprawa jego
współpracowników. Lekarze i

pielęgniarki pracujące w szpi­
talu w Lambarene to ludzie
młodzi, nie przekraczający 40
lat. Rekrutują się oni przeważ-I
nie z tzw. „wyższych sfer to-J

warzyskich. Do pracy w szpi­
talu dla trędowatych Murzy­
nów, pracy wielce trudnej i

niebezpiecznej, przywiodły ich
różne drogi. Zniechęcenie w

stosunku do dotychczasowego
otoczenia, brak jakiegoś celu
w życiu, zawody rozmaitych
kategorii, wreszcie chęć pozna­
nia prawdziwego, pełnego ży­
cia. Bo chyba właśnie w szpi­
talu, szczególnie w szpitalu dla

trędowatych, gdzie czło­
wiek co chwila spotyka się
z widmem nieuchronnej śmier­
ci, można nauczyć się cenić

życie. Dlatego też wśród pielę­
gniarek doktora Schweitzera
znajduje się młoda milionerka

amerykańska, wśród lekarzy
znakomity chirurg londyński,
który u szczytu sławy uciekł od
hołdów, zaszczytów i pienię­
dzy do afrykańskiego szpitala.

Lambarene to najsławniej­
sze miasteczko na świecie, sła­
wne z dobroci i szczęścia, któ­
re zyskują jedni pozbywając
się cierpień związanych z cho­
robą, a inni poprzez przycho­
dzenie chorym z pomocą. Gdy
co pewien czas, ktoś z persone­
lu z uwagi na stan zdrowia
musi opuścić Lambarene, całe
miasteczko żegna go jak kogoś
najbliższego i drogiego sercu.

Jest to 'niezwykła uroczystość,
jedna z nielicznych atrakcji o-

sady. Co dwa lata każdy z

pracowników szpitala musi

wyjechać na pewien czas do

Europy, gdyż klimat tej czę­
ści Afryki jest specjalnie
szkodliwy dla Europejczyków.
Co dwa lata więc każdy z pra­
cowników dr Schweitzera ma

możność zetknąć się ponownie
z normalnym życiem, i nie
wrócić już do Lambarene. Ale

wszyscy wracają...

O»r. B. K

I godziny ruch na wszystkich
i ważniejszych skrzyżowaniach
I i notowali przejeżdżające po-
| jazdy, osobno zapisując sa­
mochody osobowe, ciężarowe,
motocykle oraz wozy, które
mimo zakazu wjazdu do
śródmieścia pojawiają się w

nim całymi stadami. Opraco­
wanie zebranych materiałów
będzie wkrótce zakończone i

wtedy wyłoni się pełny obraz

skomplikowanej i trudnej sy­
tuacji wymagającej zdecydo­
wanych kroków zaradczych zewanych kroków zaradczych
strony władz miejskich.

ŚREDNIOWIECZNI
BUDOWNICZOWIE -

MISTRZAMI URBANISTYKI

ich długo-
tym dziale
w postaci

elewacji

Inwentaryzacja obejmuje po­
za tym opracowania elewacyj-
ne przedstawiające rozwinię­
cie ulic na całej
ści. Materiały w

przedstawione są

ciągu rysunków
wszystkich kamienic po obu
stronach każdej ulicy. Wyko-

(Dokończenie na str. 4)

Osobliwe ttaratf

Zdaliście maturę?
To nauczcie się... czytać

Nasz znany historyk litera­
tury, prof. Kleiner, zwykł ma-

. wiać: „Każdy inteligentny
człowiek powinien przeczytać
w życiu przynajmniej 7 razy
więcej niż jest to w ogóle fi­
zycznie możliwe...” Niewątpli­
wie, czytamy znacznie wolniej
niż moglibyśmy sobie tego ży­
czyć.

Czy tempa czytania nie mo­
żna by jednak przyspieszyć?
Angielskie Towarzystwo Car-
borundum Company Ltd, zor­
ganizowało niedawno specjal-

1 ny kurs, którego słuchacze —

Władczyni Monaco najchętniej pozuje do fotoyjatii w towarzystwie
swych dzieci — na zdjęciu z księżniczką Karoliną. Poświęca im

zresztą mnóstwo czasu i jest naprawdę wzorową matką. Ostatnio
dużo się mówi o opozycji księżnej wobec planów greckieęo mnl-

timilionera Onassisa, który cheiaiby w Monaco zbudować wspa­
niały teatr-operę dla Marii Cali as. Księżna Gracja nie lubi je­
dnak skandali i woli uniknąć bliskiego sąsiedztwa znanej
swych kaprysów primadonny. (db)

„Podwodny spodek"
majora Cousteau
Głębiny morskie kryją na­

dal wiele tajemnic. Struktura
dna, od tysięcy lat osadzające
się na nim warstwy materii

organicznej, podw’odny świat

przedziwnych ryb — o tym
wszystkim mamy jeszcze bar­
dzo niepełne wiadomości. To­
też naukowcy z radością wi­
tają każdy nowy wynalazek,
który pozwala dokładniej zba­
dać głębie mórz. . Dotychczas
budowane w tym celu małe
statki podwodne — batyskafy
— umożliwiły opuszczenie
na głębokość sięgającą

się
aż

przy zachowaniu pełnej zrozu­
miałości tekstu — osiągnęli
średnie tempo czytania o 60

proc, wyższe od „normalne­
go”.

Podobny kurs zorganizowała
Politechnika Londyńska. Po

rocznych ćwiczeniach grupa
194 studentów podwyższyła
tempo czytania o 28 proc, przy
czym — jak wykazała seria

specjalnych tekstów — stopień
zrozumiałości czytanego tekstu
nieco się nawet podniósł.

Na czym polegają zasady
..szybkościowego czytania”?
Przede wszystkim chodzi o

całkowite wyeliminowanie
najdrobniejszej nawet — to­
warzyszącej czytaniu — mi­
miki mięśni twarzy. Powraca­
nie do przeczytanych słów jest
surowo wzbronione: na pod­
stawie dalszego tekstu można
z reguły odtworzyć przeoczo­
ny przypadkiem fragment
treści.

Lecz najważniejszym czyn­
nikiem „szybkościowej lektu­
ry” jest racjonalne przenosze­
nie wzroku wzdłuż linijek tek­
stu. Przenoszenie nie w spo­
sób ciągły, słowo po słowie,
lecz niejako „skokami”, tak,
by czytający rejestrował jed­
nocześnie znaczenie 4—5 słów.

To ostatnie wymaga odpo­
wiedniego przećwiczenia. U-

czestnikom kursów pomagają
w' tym różne udogodnienia z

zakresu trickowej techniki

filmowej. Oto np. ciemnozie­
lony ekran, na którym wy­
świetlony jest fragment dru­
kowanego tekstu. Prostokątna,
jasna plamka oświetla jedno­
cześnie 5 słów tekstu, przenosi
się „skokiem” na następne 5
słów itd., zmuszając niejako
czytającego do trzymania się

przy-
-tych nowych prawideł
swajania 'treści.

Kursy „szybkościowej
tury” mają charakter

świadczalny, wywołując
sztą dość ożywioną dyskusję
w kręgu psychologów. Twier­
dzi się, że mogą one oddać
stosunkowo znacznie mniejsze
usługi ludziom szybko czytają­
cym niejako z natury niż lu­
dziom czytającym wolniej.
Podobno nawet przeciętny
czytelnik — pochłaniający
średnio 200—220 słów na mi­
nutę — może bez poważniej­
szych trudności podnieść to

tempo o kilkanaście do kilku-
dziesieciu. procent.

lek-
do-

zre-

Może bo-

głębokości
więc czas

znacznie
zasięg ba-

5000 metrów. Ich zdolność
manewrowa była jednak bar­
dzo ograniczona.

Duże więc nadzieje pokłada
się w ostatnim wynalazku
Francuza, majora Cousteau.
Po czterech latach obliczeń 1

prób konstrukcyjnych zbudo­
wał on „podwodny spodek” o

wadze... 3,5 ton. Batyskaf ten
zanurza się co prawda tylko na

głębokość 500 m, lecz ma za­
lety, na których szczególnie
zależy naukowcom,
wiem płynąć na tej
przez 20 godzin, a

obserwacji został

przedłużony, także
dań zwiększony został do 60
kilometrów.

„Podwodny spodek”, który
daje pomieszczenie 2-osobowej
załodze, ma precyzyjne urzą­
dzenie do podwodnego filmo­
wania i rejestrowania wszel­
kich dźwięków a także do po­
bierania próbek dna. Przy o-

kazji ciekawostka: kąpiel nat­
chnęła nie tylko Archimede-
sa — Cousteau twierdzi, iż

problem napędu swojego ba­
tyskafu rozwiązał w łazience.

Pewnego dnia zauważył, że

gąbka, która wpadła do wan­
ny, została szybko odepchnię­
ta przez strumień wody. Na

tej samej zasadzie oparte zo­
stało urządzenie „podwodnego
spodka”, które wchłania wodę,
a następnie wyrzuca ją na ze­
wnątrz przez dwie rury; stru­
mienie wypchniętej wody po­
suwają batyskaf naprzód.

Kartki z ka(eBd?rza

niszczeją tysiące
ywykły fotel klubowy ko-
^sztuje ok. tysiąca zło­

tych. Ile kosztować może
składany fotelik teatralny,
nie udało się nam ustalić.
Ciemniej jednak jesteśmy
przekonani, że cena fotelika
teatralnego niewiele od­
biega od ceny fotelika klu­
bowego. Przyjmujmy więc,
że zniszczeniu uległ jeden
fotel teatralny, wówczas
wypadnie wyasygnować ok.
tysiąca złotych.

A gdy zniszczeniu ulegnie
100 fotelików? Kwota wy­
rzucona z kieszeni wzro­
śnie do stu tysięcy złotych!
1 pomyśleć, że taką kwotę
a może jeszcze wyższą —

przyjdzie wydać na sporzą­
dzenie nowych fotelików w

krakowskim teatrze „Roz­
maitości”. A to wszystko
dlatego, że w czasie trwa­
jącego tam remontu nie za­
bezpieczono fotelików tea­
tralnych znajdujących się
w sali na parterze. Kilka
fotelików z pierwszych rzę­
dów leży przewróconych,
na wielu, mcjdują się wor­
ki z cementem, deski, a

przede wszystkim grube
warstwy rumowiska.

Odremontowana zostanie
scena .zabezpieczone będą
jej stropy oraz podstawa
— iw tym samym czasie
ckaże się, że nie ma fote­
lików, gdyż uległy... dewa­
stacji! I znów będą płynąć
petycje o nowe dotacje. Czy
taki stan można tolerować?
Czy można patrzeć przez
palce, gdy niszczeją tysiące?

(wz)
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W Krakowie powstaje
Muzeum Historii Teatru

Interesującym fragmentem
Starego Krakowa )®»t zespół
dwu jednopiętrowych budyn-
ków na narożniku pl. św. Du­
cha, ul. Szpitalnej oraz św.
Marka. Wzmianki o istnieją­
cym niegdyś w domu „Pod
Krzyżem” szpitalu scholarów
tj. studentów i młodych kle­
ryków występują już w dru­
kowanym w roku 1603, prze­
wodniku po naszym mieście.
Zarówno budynek tego szpita­
la żakowskiego jak ukryta w

jego wnętrzu szpitalna kapli­
ca św. Rocha — pomimo wie­
lokrotnych przeróbek i prze­
kształceń — dotrwały do
chwili obecnej w nienaruszo­
nej niemal całośei swych mu­
rów, pochodzących z drugiej
połowy XV wieku. Tylko re­
nesansowa oficyna — połączo­
na z głównym budynkiem tzw.

przewiązką, — dobudowana
została w okresie późniejszym.

Od roku 1949 „gospodarzem”
obu budynków jest Muzeum

Historyczne. Przy ustawicz­
nym jednak wzroście zbiorów
pomieszczenia tych budynków
nie mogą sprostać potrzebom
Muzeum. Uchwałą Rady Na­
rodowej m. Krakowa zadecy­
dowano zatem, że Muzeum Hi-

h/oW&Ści

wydawnicze

Na półkach Księgarni Domu

Książki ukazały się ostatnio no­
we wydawnictwa, które niewąt­
pliwie zainteresują wielu naszych
Czytelników.

Maciej Patkowski — Skorpiony.
Powieść. PIW. Str. 222 . Cena zł

10,—.
Tadeusz Kubiak — Trędowaty U

wróć raju. Poezje. PIW. Str. 105.
Cena zł 10,— .

Stanisław Dygat — Rozmyślania
przy goleniu. Wybór felietonów.
PIW. Str. 189. Cena zł 10,—,

Corrado Alvar.o r—Ludzie z

Aspromonte. Opowiadania. PIW.
Str. 239. Cena zł 12,—.

Daniel Defoe — Dziennik roku

zarazy. PIW. Str. 318. Cena zł 20,— .

Jcseph Conrad — Spadkobiercy.
PIW. Str. 244. Cena zł 13,— .

Georgęs Duhamel — Życie Sala-
vina. PIW. T . I/II. Str. 489 + 416.
Cena zł 60,— .

sferyczne przeniesione zosta­
nie do odpowiedniejszego dla
jego wymogów lokalowych bu­
dynku „Krzysztofpry”. W za­
bytkowym natomiast zespole
budynków „Pod Krzyżem” u-

lokowana zostanie — po prze­
prowadzeniu remontu kapital­
nego oraz niezbędnej adapta­
cji całkowicie nowa placówka
muzealno-badawcza. Będzie to
Muzeum Historii Teatru Kra­
kowskiego, stanowiące odręb­
ny oddział Muzeum Historycz­
nego.

Postulat utworzenia takiego
właśnie muzeum teatralnego
— wysunięty ubiegłego roku

przez Komisję Kullury i Sztu­
ki RN i zatwierdzony przez
czynniki centralne — dojrzał
już w pełni do realizacji. Uza­
sadnia go przede wszystkim
doniosła rola, jaką Kraków

odegrał w ciągu wieków na

polu twórczości scenicznej. Po­
trzeba istnienia takiego mu­
zeum. wynika również z fak­
tu. że i obecnie nasze miasto
jest jednym z największych o-

środków życia teatralnego,
siedzibą 8 teatrów, Wyższej
Szkoły Aktorskiej oraz Wy­
działu Scenografii Akademii
Sztuk Pięknych. Nie gdzie in­
dziej, a właśnie w Krakowie

znajdują się cenne eksponaty
muzealne z zakresu sztuki tea­
tralnej, zgromadzone w du-

Żyeh ilościach przez Muzeum

Historyczne (m. in. cenna spu­
ścizna, zapisana testamentem,
Ludwika Solskiego).

Projekt renowacji zabytko­
wego budynku przy pl. św Du­
cha rozpatrywany był ostatnio

przez Miejską Komisję Oceny
Projektów Inwestycyjnych-
Prace konserwatorskie i adap­
tacyjne finansowane przez
Wydział Kultury RN m. Kra­
kowa, dokonywane będą w

ścisłym oparciu o historyczne
materiały dokumentacyjne.
Polegać one będą na przywró­
ceniu w najszerszej mierze za­
bytkowych cech- starym budo­
wlom — zatartych znacznie
późniejszymi przebudowania--
mi oraz na przystosowaniu
wszystkich wnętrz i pomiesz­
czeń do potrzeb Muzeum Tea­
tralnego. I tak np. w budyn­
ku głównym odtworzone zosta­
ną — poprzez wyburzenie

ścianek działowych — dwie
duże sienie, które przeznaczy
się na sale wystawowe. Częś­
ciowa przebudowa więżby wy­
sokiego dachu pozwoli uzy­
skać na poddaszu nowe po-

• mieszczenia muzealną. Kon-
1 serwaaji poddane zostaną dre­

wniane stropy belkowe przy
równoczesnym zastosowaniu

ukrytych stropów ogniotrwa­
łych. Budynek otrzyma wygo­
dną klatkę schodową, prowa­
dzącą również do przezna­
czonych na cele ekspozycyjne
okazałych piwnic. Zainstaluję
się centralne ogrzewanie. Pod­
czas renowacji najciekawszej
zabytkowo gotyckiej kaplicy
ŚW- Rocha przywróci się m. in.
kamienne żebrowanie na skle­
pieniach, wzmocni rozluźnioną
konstrukcję murów i stropów.

Na dziedzińcu oddzielonym
murem od pi. św. Ducha oraz

na przyległym do budynku te­
renie przewidziano założenie
ogrodu.

Co będziemy oglądać w sa­
lach Muzeum Historii Teatru

Krakowskiego? Eksponaty ta­
kie jak: obrazy, rysunki, foto­
grafie, pewną ilość rzeźb, sta­
re plany i makiety sceniczne,
afisze i druki oraz pamiątki
związane z wybitnymi artysta­
mi, czy dużej wagi spektakla­
mi scenicznymi. Wszystko u-

mieszczone zostanie na ścia­
nach, gablotach, witrynach lub
na cokołach — przy zastoso­
waniu odpowiednich efektów
oświetleniowych. Przewidzia­
no, że układ tych zbiorów bę­
dzie chronologiczny. Ilustrować
będzie kolejno dzieje naszego
teatru w średniowieczu —

wraz z krakowskim teatrem

lalkowym oraz szopkami kra­
kowskimi. Następnie zobrazu­
je dzieje teatru dworskiego i

mieszczańskiego w XVI oraz

XVII wieku, potem historię
stałej sceny krakowskiej od
roku 1799 oraz Starego Teatru
■/ działalnością: Kożmiana,
Modrzejewskiej, Solskiego i

inrtyth. Hiśtória nowego tea­
tru uwzględniać ma przede
wszystkim inicjatywę artysty­
czną Wyspiańskiego, a także

osiągnięcia teatrów krakow-
“kicłi w okresie Polski Ludo­
wej.

EWA MIEDNIAK

Pewien francuski handlarz ryb
wychowuje od dwu lat lwa mor­
skiego, który wspaniale zaaklima­
tyzował się w Paryżu i stanowi

atrakcję dla klientów. Lew mor­
ski towarzyszy wszędzie swemu

panu.
Fot. — CAF

B. Dragantschuk, Nowa Huta

(1911); „D. B.”, Nowa Huta (1677)
Rzeczywiście dość trudno przy­

zwyczaić się do ciągłych zmian w

nazwach ulic i osiedli. Mamy na­
dzieję, że zmiany 'wprowadzone w

Nowej Hucie są już ostateczne,
a pomyłki i nieporozumienia będą
coraz rzadsze. Na razie polecamy
tylko uważne studiowanie „Prze-
wcdnika-Informatora po Nowej
Hucie”, w ktÓFym znajduje się
również plan tej dzielnicy.

W. Slękowa, Kraków (2029)
Nadesłanej humoreski nie wy­

korzystamy,
Władysław Kasprzyk, Ciężkowi­

ce (18G4) I
W opisanej przez Pana sprawie

interweniowaliśmy. Prezydium
Powiatowej Rady Narodowej —

Wydział Zdrowia — w Chrzanowie

poinformowało nas, iż zarzuty Pa-

na..są ^bezpodstawne,, gdyż budową
ustępu jest prowadzona zgodnie
z przepisami sanitarnymi.

Ludwik Hałat, Żarów k/Swidni-

Cy (2028)
Renciści Krakowskich Zakładów

Sodowych deputat węglowy za

rok 1959 już otrzymali. Węgiel za­
kupiony został z funduszu zakła­
dowego.

PRZETARGI.

Spółdzielnia Pracy
Huta Szklą „Prądniczanka”

w Krakowle-Prądnik Czerwony,
ul. Nad Strugą 7, tel. 341-30 i 318-73

POSIADA DO SPRZEDAŻY
1. samochód ciężarowy marki „Ford-Cana-

dą” — nośność 3.008 kg,
2. samochód ciężarowy marki „Bedford” —-

nośność 3.000 kg, w dobrym stanie tech­
nicznym, na chodzie.

Cena tych samochodów bardzo przystępna.
Samochody powyższe mogą nabyć również

osoby prywatne. K-9176

Nowohuckie Przedsiębiorstwo Transportowe
Budownictwa •— Kraków-Nowa Huta

ogłasza, że w dniu 15 grudnia 1959 r.

o godz. 9 rano w pomieszczeniach Baży Ta­
boru Konnego w Nowej Hucie, uL Kocmy-

rzowska
SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU

NIEOGRANICZONEGO

1. 2 plafony konne — cena wywoławcza
9.000 zł za szt.,

2. 1 platon konny — cena wywoławcza
8.500 zł za szt.,

3. 7 plafonów konnych — cena wywoław­
cza 8.000 zł za szt.,

4. 3 platony konne — cena wywoławcza
. 7.500 zł za szt.,

5. 1 pląton konny — cena wywoławczą
7.000 zł za szt.,

6. 1 platon konny — Certa wywoławczą
5.500 zł za szt.,

7. 3 platony konne — ceną wywoławcza
4.500 zł za szt.,

8. 32 szt. uprzęży szorowej a zł 500 za szt.,
9. 21 szt. uprzęży szorowej a zł 350 za szt.,

10. 4 chomąta z podkładami a zł 400 za szt.

W wypadku niedojścia do skutku I prze­
targu — przetarg II odbędzie się w tym sa­
mym dniu, o godz. 11.

■Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić do dnia 14 grudnia br.
w kasie NPTB.

Przedmioty objęte przetargiem można oglą­
dać codziennie w godz. od 7 do 14 w Nowej
Hucie, przy

' ul. Kocmyrzowskiej,
K-9237

Wojewódzkie Zakłady Gastronomiczne

Kraków, Dworzec Główny
OGŁASZAJĄ PRZETARG

NIEOGRANICZONY

na wykonanie 5—JO szt. kiosków gastrono­
micznych typu standartowego.

Terminy wykonania do uzgodnienia.
Dokumentacja techniczna do wglądu w Dzia­

le Techniczno-Administracyjnym WZG Kra­
ków, ul. Lubicz 3, tel. 246-39, w godz. od 8 do
10 codziennie.

Oferty należy składać do dnia 10 grudnia
1959 r. w zalakowanych kopertach, w Dziale

Techniczno-Administracyjnym Przedsiębior­
stwa.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 10

grudnia br. o godz. 10.

Przetarg odbędzie się na warunkach ustalo­
nych Ustawą z dnia 28 XII 1957 r. — (Dz. U.
nr 3/58) i Rozporządzenia Rady Ministrów z

dnia 13 I 1958 r. (Dz. U. nr 6/58).
K-9228

PRACpWNICY POSZUKIWANI.

2 MISTRZYNIE KRAWIECKIE wysoko kwa­
lifikowane — do działu miarowego konfekcji
damskiej, zatrudni natychmiast Spółdzielnia
Trący „Sport” w Krakowie, Rynek Gł. 6. —

Warunki płacy do uzgodnienia.
K-9224

SAMODZIELNEGO STARSZEGO KSIĘGO­
WEGO na prawach i obowiązkach głównego
księgowego, posiadającego wyższe wykształce­
nie ekonomiczne i 3 łatą praktyki lub śred­
nie wykształcenie i 7 lat praktyki w księgo­
wości, oraz znającego księgowość rejestrową
w przemyśle, zaangażuje od 1 stycznia-1960 r.

Zakład Graficzny Przemyślu Terenowego w

Miechowie, ul. Jagiellońska 3. — Warunki do
omówienia na miejscu. — Zgłoszenia przyj­

muje kierownik Zakładu.

Kupno
KROSNO ręczne z kom­
pletem przyborów — pil­
nie kuplę. Oferty 30167 —

..Prasa” Kraków, Rynek
46.

„FIAT — 600” lub inny
małolitrażowy, — nowo­
czesny samochód pilnie
kupię. Oferty 30114 „Prą-
sa” Kraków, Rynek 46.

Praca

POMOC domowa, potrzeb­
na na stałe. Kraków, Lu­
bicz 7, apteka.

30243-g

MASZYNISTKA wykwa­
lifikowana przyjmie pra­
cę. Oferty 30147 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

RENCISTKA, wyższe wy­
kształcenie, zaopiekuje się
dziećmi bez pomocy w

domu. Oferty 30128 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

BIELIZNIARKPM i pra­
sowaczkom powierzymy
szycie koszul męskich. —

Oferty 30190 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46,

Sprzedał
„P-70” w bardzo dobrym
stanie, sprzedam. — Kra­
ków, tel. 328-92.

WAPNO palone, gwaran­
towane, dostarczamy say'
mdchodami. Zamówienia:
Kraków, Floriańska 39 in.
5 — tel. 240-25.

28846-g

2 AUTOMATY do robie­
nia różnych gwoździ lub
nitów nF 8 i 12. sprzedam.
Oferty nr 30383 „Prasa”,
Kraków, Rynek 46.

,,IFA - 9” stan bardzo
dobry — pilnie sprzedam.
Kraków, Dzierżyńskiego
6B m. 12.

30179-g

WÓZEK czeski głęboki,
jrzedcm. Łobzowska 39 b

m. 13, po godz. 16.
29817-,g

.MOSKWICZ 407”, sprze­
dam natychmiast. Kra­
ków. Grottgera 2 m. 8,
godz. 15r—18. 30200-g

WÓZKI dziecięce. —*

oświetlenia choinkowe,
żyrandole — poleca
„Ęlektra” Kraków, Plac
Dominikański 4.

30229-g

TAPCZAN i peyohę ku­
pię. Oferty 30140 „Praga”
Kraków. Rynek

MATRYCĘ zamszową do
płyt nyłono.vycli (wymiar
40X50 cm) kupię. — Kra­
ków, ul. Floriańska 27. w

podwórcu. luH tel. 222-38,
godz. 20—22 .

WIERTARKĘ eUktryczną.
stołową, 4-biegową. do
15 mm — sprzedam.' Kra-

ków-Dębniki. ul. Powroż-
nicza 7 — warsz/tat.

3O25O-f

Brama Floriańska

w obronie cnoty mieszczek
' (Dokończenie ze ztr. 3)

nuje się też rysunki przedsta­
wiające kompozycyjne zam­
knięcia ulic Starego Krako­
wa. Materiały te oprócz zna­
czenia praktycznego (niezbęd­
ne przy jakichkolwiek pra­
cach budowlanych, które mu­
szą się liczyć z całym „kon­
tekstem”, muszą być wkom­
ponowane w otoczenie) mają
znaczenie dydaktyczne i na­
ukowe. W świetle tych ma­
teriałów okazuje się jak wiel­
ki był kunszt średniowiecz­
nych budowniczych, którzy
tworzyli miasto zgodnie z mą­
drymi zasadami i prawidłami,
obowiązującymi również we

współczesnej urbanistyce.
Mówi się często o „ciasnych,

mrocznych, średniowiecznych
uliczkach”. Nic biedniejszego
jeśli mowa o Starym Krako­
wie. Jedną z zasad współcze­
snej urbanistyki jest budować
tak, by szerokość ulicy nie by­
ła mniejsza niż dwukrotna

wysokość stojących przy niej
budynków. A tak właśnie zbu­
dowano pierwotnie Floriańską,
Grodzką i inne stare krakow­
skie ulice. Dopiero późniejsze
nadbudówki zepsuły propor­
cję.

Stary Kraków zbudowany
został na osi północ-południe
przy drodze na Sławków. Ko­
ściół Mariacki i szereg innych
budowli stoi prostopadle do

tej osi. Miasto zniszczone po
najazdach tatarskich zbudo­
wało się z wielkim rozmachem.
Lecz budowniczowie skręcili
szachownicę miasta w stosun­
ku do osi północ-południe za­
pewniając tym samym dobre
oświetlenie wszystkim domom.

Charakterystyczne są też pew­
ne odchylenia ulic od linii

prostej, w tym poza tym ry­
gorystycznie przestrzeganym
układzie szachownicowym.
Nie są one bynajmniej dzie­
łem przypadku. Np. oś ulicy
Szczepańskiej odchyla się ku

północy po to by ulica za­
mykała się wspaniałym obra­
zem sylwety kościoła Ma­
riackiego.

POGODZIĆ LUDZI

ZE STARYMI MURAMI

Może ktoś zapytać jaki jest
głębszy sens tej Syzyfowej,
trwającej całe lata pracy

PIANINO pancerne oka­
zyjnie sprzedam. Kraków,
Szewska 25 m. 2.

PARKIET suchy, dębowy
sprzedaje „Podkarpacie”
Kraków — Podgórze, Śli­
ska 15, tel. 589-05.

30121-g

PERKUSJĘ (ja®zband) 1
akordeon włoski (120 ba­
sów, model 1936) — sprze­
dam. Kraków, Solskiego
33m.7.

30138-g

CIĘŻARKI gimnastyczne,
sprężynowe, profilowane,
półkilogramowe — sprze­
dam. Cena 400 zł. Kra­
ków, Józefitów 3 m. 5.

30149-g

NOWA „Skodę - Octa-
vię” — sprzedam. Wia­
domość: Oświęcim, — ul.
Jagiełły 18 w godz. od
12—16.

30154-g

„WARSZAWĘ”, stan bar­
dzo dobry — sprzedam. —

Kraków, tel, 592-99, — od

godiz. 15.

MEBLE czarne, inkrusto­
wane. lustro owalne, w

złotych ramach sprzedam.
Kraków, Karmelicka 29
m. 4.

Lokale

POZNAN — 2-pokojowe,
ładne, komfortowe, samo­
dzielne, mieszkanie, tele­
fon, w centrum — zamie­
nię na podobne lub więk­
sze w Krakowie lub No­
wej Hucie. Oferty 30143
„Prąsą” — Kraków’, Ry­
nek 46.

POKOIK wolny od kwa­
terunku kupię. — Kra­
ków, Siemas.ki 56 m. 3.

30145-g

DOZORCOSTWO — małe
zamienię na mieszkanie
prywatne większe. — Wa­
runki do omówienia. Kra­
ków, Batorego 10 m. 1.

POKÓJ, kuchnia, przed­
pokój. su pankom fortowe,
(telefon), samodzielne, w

centrum Nowej Huty —

z.?mienię na pokój, kuch­
nię lub dwa pokoje sa­
modzielne w Krakowie.
Oferty 30181 „Prasa” r-

Kraków, Rynek 46.

i zmierzającej do zinwentary­
zowania opisanego Starego

! Krakowa, na czym polega
istota roli urbanistów w za­
bytkowym mieście? Wydaje
się, że można odpowiedzieć, iż

polega ona na tym, by w naj­
właściwszy, prawidłowy spo­
sób pogodzić żywiołowy roz­
wój miasta, interesy żyjących
jego mieszkańców z troską o

nieprzemijające wartości zar

bytków.
Sięgnijmy do przykładów

historycznych: to właśnie ur­
banista kilkadziesiąt lat temu
uratował Bramę Floriańską i
resztki murów obronnych
przed barbarzyńskimi zakusa­
mi „burzymurków”, którzy od­
wróciwszy się plecami do

przeszłości chcieli unowocze­
śniać Kraków po trupach bez­
cennych pomników polskiej
kultury. Inna rzecz, że argu­
ment którym przekonano tę­
pych ojców miasta był zaczer­
pnięty z dziedziny zgoła nie­
oczekiwanej — obroniono za­
grożone niszczycielskim za­
pałem zabytki dowodząc, że w

razie zburzenia Bramy Flo­
riańskiej, ulicą Floriańską hu­
lać będą potężne przeciągi, za­
dzierając spódnice mieszezek

wychodzących z kościoła Ma­
riackiego i narażając na

szwank moralność Krakowa.

Nie zawsze zwyciężali ludzie

rozumiejący interes miasta.
Okropna decyzja budowy se­
cesyjnego gmaszyska teatru na

pl. św. Ducha w obrębie za­
bytkowego zespołu, na gru­
zach pięknego zabytkowego
obiektu — mimo wszystko za­
padła. Wprawdzie większością
tylko jednego głosu! Matejko,
który walczył jak lew prze­
ciw tej profanacji, gdy się już
dokonała manifestacyjnie
zrzekł się godności honorowe­
go obywatela Krakowa i ode­
słał ojcom miasta berło, które
mu kiedyś na znak tej god­
ności z wielką pompą wręczo­
no.

Prace Zakładu Historii i
Teorii Układów Przestrzen­
nych pozwolą uporządkować
stary Kraków, kierować dal­
szymi jego losami tak, '■'by
wilk był syty i owca cała —

by godzić potrzeby współcze­
snego życia z interesem pom­
ników narodowej kultury.

JACEK ADOLF

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY

ZARZĄD OKRĘGU w KRAKOWIE

organiauje
KURS

SAMOCHODOWO-MOTOCYKLOWY
OD DNIA 5 GRUDNIA 1959 r.

Wpisy przyjmuje i udziela informacji
biuro Zarządu Okręgu PZM

KRAKÓW, ul. MIKOŁAJSKA 4, II >..

w godzinach od 8 do 16.

DWÓCH studentów po­
szukuje pokoju subloka­
torskiego w Krakowie. —

Oferty 30139 „prasa” —

Kraków, Rynek 46.

POKOJ (26 m-) komforto­
we przynależności — za­
mienię na większe. Kra­
ków. ul. Kolberga 3 m. 8
— Klucze W9ki.

DOZORCOSTWO — pokój
z małą kuchenką (gaz) —

zamienię na mieszkanie
prywatne większe. Wa­
runki do pmówiepia. —

Oferty $C183 ..Prasa” —

Kraków, Rynek 46.

Różne

GARAŻ w okolicy Wąwe-
lu odstąpię. Oferty 30155
. .Prasa” Kraków, Rynek
46.

CIĄŻOWE specjalne pasy
lecznicze wykonuję pra­
cownia gorseciarska — W.
Bogda nawieź — Kraków,
Grodaka 2 — podwórzec.

30101-g

SW. MIKOŁAJ wraz z

orszakiem, — odwiedza
grzeczne dzieci. Wiado­
mość: „Kubuś” — tel.

215-32, czynny godz. 8—22 .

28234-g

PRACOWNIA Technicz­
no - Dentystyczna wyko­
nuje precyzyjnie i szyb­
ko wszelkie prace w za­
kres wchodzące. — Kra­
ków, Boh. Stalingradu 31
m. 21, tel. 540-62.

ZEGARMISTRZ naprawia
tanio, solidnie — zegarki,
zegary. — Kraków, Boh.
Stalingradu 31.

36099-g

Zguby
UNIEWAŻNIA się zagu­
biony czwarty odcinek
zgłoszenia — Polskiego
Związku Piłki Nożnej nr

9100 wystawionego — dla
Spółdzielczego Klubu
Sportowego ..Start - Tar-
novla” na naawisko Bor­
kowski Kazimierz, ur. 3
III. 1936 r.

K-9209

PARCELĘ BUDOWLANĄ
o pow. 1.262 ml, pod Krakowem, przy dro­
dze do Katowie

sprzedamy.
Wiadomość: RADA ZAKŁADOWA — przy Za­

kładach Budowy Maszyn i Aparatury
w Krakowie, ul. GRZEGÓRZECKA nr 69.
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Kuchnia mleczna

ULICAMI

AKOWA
Go z „małą

mechanizacją"?
1/ owy sklep

J* przy ul. Si
dobnie zresztą

> „Delikatesów"
Szewskiej — po-

jak bratnie
stoisko wę­
dliniarskie
w „Delika­
tesach" przy
C-D — po-
zbątpiony
jest zupeł­
nie maszyn
do krajania
wędlin. Nie­

mal bez przerwy dziesiątki
par oczu ludzi oczekujących
swej kolejki wpatrzone są w

ręce ekspedientek krojących
grube plastry „szynkowej" lub
polędwicy. Przy sposobności
można też zauważyć, iż rękom
tym obcy jest najzupełniej na­
wet najskromniejszy manicu­
re, polegający na usunięciu
zza paznokci „świętej ziemi".

Nie tylko estetyczne, higie­
niczne, lecz również ekonomi­
czne krajanie wędlin nie jest
bez znaczenia — wobec ich
poważnych, cen i skromniej­
szych zakupów. A poza tym
•---- taka mała mechanizacja
zwiększa przelotowość sklepu
i obroty a zmniejsza zdener­
wowanie kupujących oraz ob-'
sługi. Niechże więc maszyny
powrócą na swoje miejsca.

Ną wczorajszym posiedzeniu
Prezydium wywiązała się

dyskusja na temat zamierzo­
nej przez Ministerstwo Zdro­
wia likwidacji kuchni mlecz­
nej. Przy obecnych trudnoś­
ciach zaopatrzeniowych i bra­
ku czasu kuchnia mleczna dla
większości matek pracujących
znakomicie rozwiązywała pro­
blem racjonalnego odżywienia
dziecka. Placówka ta w Kra­
kowie stojąca na najwyższym
poziomie dzięki staraniom 'wy­
soko kwalifikowanego persone­
lu jest, jednym z największych
praktycznych osiągnięć służby
zdrowia. Skomplikowane mie­
szanki odżywcze, wywary na

cielęcinie i jarzynach, dieta na

różne choroby — wszystko to

otrzymywała matka w kilku
wyjałowionych butelkach. W
domu pozostawało tylko bu­
telki podgrzać i podać dziecku.

Ponieważ do działalności
kuchni trzeba było dużo do­
płacać, bo dzieci otrzymywały
jedzenie za darmo, wobec tego
ze względów ekonomicznych
Ministerstwo Zdrowia wzięło
się dziarsko do likwidacji ku­
chni mlecznyeh w całej Polsce,
chociaż kilka lat temu włożo­
no duże sumy w adaptację lo­
kali, szkolenie pracowników
itd.

Dobrze się stało, że Prezy­
dium RN nie pozostało obojęt­
ne na głos opinii publicznej.
W rezultacie wstępnej dysku­
sji ustalono, że kuchnia pozo­
stanie przy Wydziale Zdrowia
albo na rozrachunku gospodar­
czym, albo w innej możliwej
formie prawnej. Jedzenie bę­
dzie wydawane za odpłatno-

ścią. Po pierwszym kwartale
działalności w myśl nowych
zasad zostanie przeprowadzo­
na analiza rentowności.

O ile ta forma nie zda egza-

minu — co zależy głównie od
matek korzystających z usług
kuchni — ta pożyteczna pla­
cówka będzie zlikwidowana.

(bz)

Sesja Rady Narodowej
W dniu 9 grudnia 1959 od­

będzie się XIV zwyczajna se­
sja Rady Narodowej m. Kra­
kowa z następującym porząd­
kiem dziennym: zmiany w

składzie osobowym Rady i Ko­
misji, odwołanie i uzupełnia­
jące wybory ławników Sądu
Wojewódzkiego w Krakowie
i Sądu Powiatowego dla m.

Krakowa, działalność służby
zdrowia na terenie Krakowa,

uchwalenie planu pracy na rok
1960, podjęcie uchwał w spra­
wie stypendium dla studentów
szkół wyższych, o zachowaniu
się młodzieży w miejscach pu­
blicznych, uchwały o obowiąz­
kowym wprowadzeniu ubez­
pieczenia koni i bydła oraz za­
twierdzenie zmian w innych

ouchwałach. Początek obrad

godz. 9 rano, (bz)

Katowickie zakupi
towary rzemieślnicze

naszego
ubiegłym tygodniu odby-W

ła się w Katowicach wspólna
konferencja przedstawicieli
rzemiosła indywidualnego i

Komunikat

W perspektywie
obniżenie ceny

wody sodowej
Prezydium RN występuje zl Po przejęciu przez Radę;

wriwnioskiem do Ministerstwa > kłady te będą włączone
Przemysłu Spożywczego o prze­
kazanie pod zarząd Rady Na­
rodowej m. Krakowa nastę­
pujących obiektów: nbwo wy­
budowanej hurtowni i rozlew­
ni piwa w Nowej Hucie, roz­
lewni piwa przy ul. Zbożowej
2, urządzeń do produkcji wód
gazowych mieszczących się w

wytwórni przy ul. Solskiego
15.

Miejski Komitet FJN w Krako-
wie zawiadamia, że jutro 4 gru­
dnia odbędą się następujące spot­
kania radnych:

0 z mieszkańcami Grzegórzek
w Szkole Podstawowej nr 64 przy
ul. Pilotów 85 o gedz. 18;

0 z pracownikami ZPC „Wa­
wel” przy ul. Wrocławskiej 17 o

gedz. 15;
0 z mieszkańcami Nowej Huty

w świetlicy osiedlowej CentFum
C-31 blok 10 o godz. 18;

0 z mieszkańcami Starego Mia­
sta w świetlicy Spółdzielni Bieliź-

nlarzy przy . Stalingradu
26 o godz. 18- oraz:. o tej samej go­
dzinie

•z

Szkole
nowie

• z

w Szkolę Podstawowej przy ul.

Głowackiego oraz w Szkole Pod-

regionu
śląskiego kupiectwa. Tematem
konferencji był_a forma zbytu
poszukiwanych

' towarów pro­
dukcji rzemieślniczej naszego
regionu na Śląsku,

Woj. Zw. Zrzeszeń Prywat­
nego Handlu i Usług w Kato­
wicach przedłożył Izbie Rze­
mieślniczej w Krakowie listę
poszukiwanych artykułów. Z
wykazu wynika, że w sąsied­
nim województwie cieszą się
dużym popytem meble, luksu­
sowa konfekcja damska, mę­
ska i dziecięca, obuwie ,toreb­
ki i niektóre wyroby ślusar­
skie jak np. kłódki oraz tzw.
czarne narzędzia. W tym za­
kresie rzemieślnicy krakow­
scy mogą znaleźć tuż „za mie­
dzą” rynki zbytu, (z)

za-
do

Krakowskich Zakładów Spo­
żywczych PT. Pozwoli to na

lepsze zaopatrzenie miasta w

piwo butelkowane i obniżenie
kosztów produkcji, a co za tym
idzie — Ceny wody sodowej.1 stawowej przy ul. Konarskiego.

przy uL Librowszczyzny 1;
mieszkańcami

Podstawowej
o godz. 17,30;
mieszkańcami

Podgórza w

w Kurdwa-

Zwierzyńca

Notatnik krakowski
—e—

Za pomyłki
przepraszamy

W podpisie pod zdjęciem z dnia
26. 11. br. znalazły się nieścisłości:
widoczne na zdjęciu maszyny by­
ły to wtryskarki a nie jak mylnie
podaliśmy wytłaczarki. Wtryskar­
ki te produkuje Spółdzielnia Pra­
cy „Spółdzielcze Warsztaty Me­
chaniczne” w Krakowie, a Hie

jak podaliśmy Spółdzielnia War-
sztatowo-Mechaniczna. Za pomył­
ki przepraszamy!

Szef kuchni
„Żywca"
p. T. Cholewa

radzi na obiad

Walne eebranie Krak. Oddz.

odbędzie się
•j.

Stów. Księgowych
dziś o godz. 17,30 w sali WSE przy
Rynku Gl. 34.

„Wenecja — miasto osobliwo­
ści” to tytuł odczytu, który wy­
głosi dziś o godz. 18 w KDK przy
Rynku Gl. 27 — B. W. Schdnborn.

Dr Herman Buddensieg z Hei­
delbergu wygłosi dziś w sali PAN

Bezpłatne
porady prawne

ŻEBERKA
Z KARPIE­

LAMI

Pół kilo su-

żębe-
wiepr?o-

kroimy
z kość-

' drobne
załewa-

Staraniem Terenowej Grupy
Partyjnej PZPR przy Knmite,
Cie Blokowym nr 4 w Krako­
wie zorganizowano punkt bez­
płatnych porad prawnych dla

niezamożnych mieszkańców
bloku nr 4 przy ul. Pijarskiej.
Porady udzielane będą w każ­
dy pierwszy i trzeci czwartek

miesiąca od godz. 19,30 do 20,30
w lokalu przy ul. Pijarskiej ,

(parter).

przy ul. Sławkowskiej 17 odczyt
pt. „Mickiewicz a Schiller”. Po­
czątek godz. 18.

„Zieleń i architektura w

USA” będzie tematem odczytu dr

Szafera, który usłyszymy dziś o

gedz. 18 w lokalu SARP przy ul.
św. Jana 11.

$ Na dzisiejszym zebraniu Pol.

Związku Entomologicznego, które

odbędzie się o godz. 13 przy ul.
św. Anny 6 — mgr Pawłowski wy­
głosi referat pt. „Występowanie
chrząszczy z rodziny jelonkowa-
tych w Polsce”.

£ W piątek i sobotę w Filhar­
monii Krakowskiej na koncertach

symfonicznych jako soliści wystą­
pią J. Baster i J. Dolny (forte­
piany). W programie utwory Mo­
zarta, Ravela i Fortnera. Dyry­
guje Andrzej Markowski.

Przypominamy, że,
Pragnąc zapobiec nielegalnemu

wyrębowi ■i sprzedaży choinek

świątecznych — w węzłowych
punktach komunikacyjnych woj-
krakowskiego, a także i w sa­
mym Krakowie przeprowadzane
będą przez MO kontrole, mające
na celu wyeliminowanie nadużyć.
Przypominamy więc, że podróżni
przewożący pojedyncze choinki —

w swoim własnym interesie —

powinni posiadać przy sobie ,,do-
wód legalności” drzewka tzn. a-

sygnatę wystawioną przez Nad*»
leśnictwo względnie paragon
sprzedaży.

Z kroniki

pow.

rowych
rek
wych
razem

miw
części,
my litrem wo­
dy i gotujemy.
Osobno ga-

kilo obranych i po-

„Piasiy"
w tych dalach

. tujerny
krajanych w kostkę karpieli.
Odcedzone karpiele mieszamy
z żeberkami, po czym wszyst­
ko razem dusimy pod przy­
kryciem dodając pod koniec
trochę zasmażki, soli, pieprzu
i doprawiając odrobiną cu­
kru. Smacznego!

Już za kilka dni, może je­
szcze z końcem tęgo tygodnia
a już w każdym razie na po­
czątku przyszłego — pojawią
się w krakowskich kioskach
pierwsze „Piasty".

Jak pamiętamy, „Piasty", są
to papierosy z filtrem, których
produkcji podjęły się, jako
pierwsze w Polsce, Zakłady
Przemysłu Tytoniowego w

Krakowie. (1)

Straży Pożarnej
We wsi Czarna Wodą w

nowotarskim z nieustalonych je­
szcze przyczyn spłonął budynek
należący do Marii Królczyk. Zni­
szczeniu uległy również zmaga­
zynowane w nim zbiory i sprzęt
gospodarski. Straty
70.000 zł.

Nieznany sprawca
Białęj (pow. suski)
gospodarcze będące
Józefa Ząjdera.
dom mieszkalny i szopę.

W Ciężkowicach w pow.
Skim spaliła się stodoła oraz

domu mieszkalnego i stajni
żących do Janiny Rutki, (hs)

wyposzą ok

podpalił w

zabudowania

własnością
Ogień zniszczy!

brze-

część
nale-

TO

ZŁOSC 1 ZAWIŚĆ
NAJKRÓTSZA DROGA

DO CHOROBY

Dziś i jutro tj. 3 i 4 grudnia na scenie Domu 2oinierza — Teatr

Muzyczny wystawia operetkę Straussa „Zemsta nietoperza”. Ot*

jedna ze scen. Na zdjęciu K. Rogowski i C. Karpińska.
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Ć© Kiedy
Teatry

SŁOWACKIEGO: godz. 16 „Żoł­
nierz samochwał" (przedst. zamk.

Szkolne); 19.15 „Widok z mostu”.

MODRZEJEWSKIEJ: 15.30 „Zawi­
sza Czarny" (przedst. szkolne);
10.15 „Gdzie diabeł nie może”. —

KAMERALNY: 10.15 „Niespokoj­
na starość”. LUDOWY: 19.15 „Ro-
mułus Wielki” (premierą praso­
wa). MUZYCZNY: 19.15

nietoperza”. TEATR 38:

„Nie-boska komedia”.
Pozostałe teatry nieczynne.

Kina

, Zemsta

30,15

UCIECHA; godz. 15.45, IB, 20.1S

„Uli” (USA). — WANDA: 15.45,
18, 20.15 „Dom pani Tellier” (fr.).
— SZTUKA: 15.45, 18, 20.15 „Że­
lazny kwiat” (węg.). — WAR.
SZAWA: 15.45, 18, 20.15 „Na
Wschód od Edenu” (USA). WOL­
NOŚĆ: 15.45, 18, 20.15 „Awantura
o Basię” (poi.), — WRZOS (Za­
mojskiego 50): 15.45, 18, 20.15

„Grzech” (jug.-niem.). KRAKUS

(Al. Krasińskiego 18): 15.45,. 13,
20.15 „W samo południe" (USA).
ISKIERKA (Żywiecka 44): 17.30,
19.45 „Lotna” (poi.) .

— ZUCH
— nieczynne. — MELODIA (Zwie­
rzyniecka 1): 16, 13, 20 „Wieczór
kuglarzy” (szwedz.) .

— KLEFARZ

(Lubelska 27): 16, 18, 20 „Gospo,
sia do wszystkiego” (USA).
MINIATURKA (Franciszkańska
15, 16. Program dla dzieci;
„podstępny wróg" i in.; 18,
„Pożegnania" (poi.) . KULTURA

(Rynek Gł. 27):--20.15 „Tc-aiotfci”
(CSR). MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
17, 10.30 „Baza ludzi umarłych”
(poi.) .

— ROTUNDA (Al. 3 -gO
Maja 5): 16, 18, 20 „Ostatnie pięć
minut” (wl.) .

— ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka): 17, 19

(NRD).
KINA W NOWEJ

ŚWIT (Osiedle C-l):
20.15 „córeczka” (ang. -amer.) .

—

MAŁA SALA: 15, 17, 19.15' „Dopó­
ki jesteś ze mną” (NRF). SWIA-
TO WID (Al. Lenina): 15.45, 18,
20.15 „Zdrada” (CSR). — MAŁA
SALA: 15, 17, 19 „Do bram­
ki” (NRF). — AKTUALNOŚCI

1):
17
20

Wo/a/Arf fffmeire

„Gwiazdy’’

HUCIE

15.45, 18,

Steinbeck i James Dean
»la wschód od Edenu” jest

11 filmem ambitnym. W ten

sposób zaczyna się zwykle re­
cenzje z filmów, które zawio­
dły nadzieje; potem się po
prostu pisze, że ambicje to
jedyna zaleta i że dobre chę-*
ci spaliły na panewce. Tym
razem tego dalszego ciągu jed­
nak nie będzie. Pierwszy z o-

glądanych w Polsce filmów
wybitnego reżysera amery­
kańskiego Kazana robi na wi­
dzu duże wrażenie — i to zu­
pełnie obojętne, czy ten widz
interesuje się filozofią tego

filmu, stosunkiem do literac­
kiego pierwowzoru, konflik­
tami psychologicznymi boha­
terów, czy po prostu — śledzi
fabułę. Na seansach można
spostrzec rzadko spotykaną
przy utworach o poważniej­
szych aspiracjach uwagę całej
widowni, zafascynowanej
przecież nie tylko samym te­
matem, ale jeszcze w więk­
szym stopniu sugestywnym je­
go podaniem.

Nie należy zresztą pochop­
nie sądzić, że jest to film tzw.
artystyczny, a więc jak to

często bywa w praktyce — re­
zygnujący z fabularnych spo­
sobów zainteresowania ztńi?-
kiego widza. Wręcz przeciwnie
— raczej odczuwa się spłyce­
nie konfliktu tak się interesu­
jąco zapowiadającego i to w

sposób trąeący rutyniar-
stwem...

Biblijna historia Kaina i
Abla znalazła w tym filmie
(i powieśei oczywiście) nowe

wcielenie i nowe oświetlenie,
szukające przyczyn psycholo­
gicznych w duchu oczywiście
freudystówskim i bardzo
współczesnym. W takim zało­
żeniu tkwiły źródła sukcesu,
jaki w głównej roli odniósł
sławny James Dean. Dla
wszystkich polskich widzów,
którzy karmieni dotychczas
tylko notatkami prasowymi
doszli do wniosku, że jest to

jakieś amerykańskie mon­
strum* w rodzaju Bardotki, nie

mające nic wspólnego ze sztu­
ką aktorską, miłym rozczaro­
waniem będzie stwierdzenie,
że był to aktor o dużej skali
talentu i o indywidualnych
środkach wyrazu. Uzasadnio­
ny chyba entuzjazm dla gry
tego aktora „gasi” trochę myśl,
że gra on tym razem chyba
przede wszystkim siebie.

Zastanawiający jest zresztą
wysoki poziom aktorski —

wszystkich wykonawców. Zna­
komita rola matki (Jo Van
Fleet otrzymała za nią „Oska­
ra") wybija się wprawdzie po­
nad inne ,ale i ich poziom ka­
żę powiedzieć wiele dobrego
i o umiejętnościach aktorskich
i o świetnym prowadzeniu ak­
torów przez reżysera, (rob)

(Pl. Centralny): 15 Program
dzieci; 16 „Pod żaglami” i in.; |t

„Tajemnica dzikiego szybu” (poi.);
19 „Lady Hamilton” (ang.j. —

SFINKS (Majakowskiego 2): 16,
18, 20 „Postrach kobiet” (fr.). —

KOLOROWE (Czyżyny, Dom Kul­
tury): 18 ,,O’CangaceiF0” (brąz.).

| TeZewizfa
j Czwartek. Godz. 16: Program

dla młodzieży. 16.45: Koncert żyr
czeń. 17: Centralna Akademia
Górnicza. 19.30: Dziennik. 20: Mło­
dzieżowy Klub Telewizyjny. 20.30:
Kronika Filmowa. 20.45: „Alibi”
— widowisko. 21 .40: Dziennik,

Piątek. Gedz. 18: Rep. ze Szko­
ły Poligraficznej w Warszawie.
19.30: Dziennik. 20: Rewia Górni­
cza — program rozrywkowy. 21 .50:
Wiadomości.

UWAGA: <Za ewentualne amiany,
które w ostatniej chwili zostają
wprowadzane w repertuarze tea­
trów, kin i telewizji, redakcja niO
bierze odpowiedzialności.

Wysłowy
MUZEUM LENINA ul. Topolo­

wa 5 (godz. 10—18). ETNOGRAFI­
CZNE: „Obrzędy I zwyczaje lu­
dowe” (9—15). BRAMA FLORIAŃ­
SKA: „Dawne warownie Krako­

wa” (8.30—15). dom Matejki
(Floriańska 41) — (10—15). DOM
SZOŁAYSKICH (PI. Szczepański 0):
„Polska sztuka cechowa” (10—15).
ZBIORY CZARTORYSKICH (Pi-
jarska 15): „Galeria malarstwa

obcego, przemysł art.” (12—10).
NOWY GMACH (KI. 3 -gó'Mają 1):
„Galeria malarstwa polskiego w.

XIX 1 XX, drzeworyt japoński
od w. XVII do w. XIX” (10—15)
oraz „Malarstwo islandzkie”. —

DOM PLASTYKÓW (Łobzowska
3): „Wystawa malarstwa i grafiki
Jana Dutkiewicza” (10—18). KLUB
TPPR (Rynek Gł. 20): „Wystawa
rysunków młodzieży szkolnej woj,
krak." (10—18). BIBLIOTEKA JA­
GIELLOŃSKA (Al, Mickiewicza

22): „Wystawa pt. „Juliusz Sło­
wacki". RYNEK GŁ. 9: ,;Wystąwa
grafiki bułgarskiej Luby Pelika-

rowej” (17—22).

Dyżury
CHIRURG., POŁOŻN., INTERN.:

Nowa Huta, NEUROLOG.: Bo­
taniczna 3, OKULIST.: Kopernika
38, GRUŹLICZY! dla kobiet: Wola

Justowska; dla mężczyzn: Prądnic­
ka 80 — POGOT. MILIC. tel. 0-7,
STRAŻ POŻ. teł. 0-3, POGOT.
RATUNK. teł. 0-9. NOWA HUTA:
POGOT. MILIC. tel. 411-11. FO-
GOT. RATUNK. teł. 422-22.
POŻ. tel, 433-33.

Opieki
Grodzka 17, PI. Matejki

Stalingradu 77, Senatorska
nowieka 38. Borek Fał.: Zakopiań­
ska 69. Nowa Huta: Koćmyrzow-

ska 18.

STRAŻ

2, Boh.

5, Bro-

Stadło
Na czwartek,

Godz. 16.45: Dziennik. 17 .20: Ra­
chmaninow — Suita na 2 forte­
piany. 13.10: Yves Montand i Jac-

ąuelin Francois. 13.35: Muzyka i
aktualności. 19.00: Wiadomości. —

10.05: Uniwersytet Radiowy. 19.15:
Piosenki hiszpańskie. 19.30: Kro­
nika kulturalna. 20.00: Wieczorny
koncert życzeń miłośników mu­
zyki poważnej. 21 .00: z kraju i ze

świata. 21 .27; Kronika sportowa.
21.40: Zespół jazzowy Miliana. —

22.00: Uniwersytet Radiowy. 22.15:

„Dyskusja przed mikrofonem". —

22.45: Aud. kameralna. 23.10: Mu­
zyka tan. 23.50: Wiadomości.

Na piątek:
Godz. 5.30: Wiadomości. 5.36: Mu­

zyka. 6.10: Program z Rzeszowa.
6.30: Dziennik. 6 .50: Gifnnąsśyka.
7.15: Muzyka. 7.30: Dziennik. 8 .15:
Kurs jęz. angiel. 3.30: Wiadomo­
ści. 8.45: Piosenki górnicze. 9 .00:

Zespół Melodyków Rózgi, wróci.
9.30: Muzyka operowa. JO .30: „W
zatopionej lodzi" opow. 11 .00: pie­
śni i piosenki- 12 .04: Wiadomości.
12.10: „Kogo to bije po kieszeni’’.
12.25: Muzyka tan. 15.00: Wiado­
mości.

ADRES REDAKCJI: Kraków, ul. Wlślna 2, II p. TELEFONY: red naez. I sekretariat 246-78, sekretarz odp. 580-93, dział miejski i Nowej Huty 219-48, 548-34, dział sportowy 543-58. dział łączności z Czy­
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^„Wawelskie Smoki**1 Sparta
grają w Krakowie

z AZS Toruń i GKS Wybrzeże
albo nie być"„Być

koszykarzy Cracovii
w meczu z ŁKS

W nadchodzącą sobotę i niedziele zostanie ro

zegrana ostatnia kolejka pierwszej rundy spotkań
w I lidze koszykówki mężczyzn. Zapowiada się ona

nadzwyczaj interesujqco, gdyż zmierzę się drużyny
zainteresowane bezpośrednio
szego miejsca na półmetku i

spadkiem z ekstraklasy.

zdobyciem pierw-
drużyny zagrożone

W Warszawie dojdzie bo­
wiem w sobotę do meczu AZS
Warszawa z Lechem Poznań,
a więc drużyn zajmujących w

tabeli pierwsze i drugie miej­
sce. Emocji więc nie zabrak­
nie, tym bardziej, że obydwa
zespoły mają równe szanse na

zwycięstwo.
W KRAKOWIE FAWORYTAMI

„WAWELSKIE SMOKI”

W Krakowie Wisła zmierzy się
W sobotę z AZS Toruń a w nie­
dzielę z GKS Wybrzeże. „Wawel­
skie Smoki” po ostatnim zwycię­
stwie nad Lechem w Poznaniu sę
obecnie faworytami w obydwu
meczach. Szczególnie pocieszająca
jest zwyżka formy Murzynowskie-
go, który od dwóch lat jest kan­
dydatem do reprezentacji na po­
zycji centra. Także Czernichowski
wraca już do zdrowia. Mamy więc
nadzieję, że szybki atak „wiśla-
ków’\ w którym rej wodzą Wój­
cik i Wawro, zostanie poparty po­
prawną grą Pacuły oraz Niewo-

dowskiego, co w sumie może przy­
nieść. Wiśle dwa efektowne zwy­
cięstwa i lepsze miejsce w tabeli

rozgrywek. Inna sprawa, że mimo

wyraźnej zwyżki formy „Wawel­
skie Smoki” nie mogą sobie po­
zwolić na .lekceważenie przeciw­
ników a szczególnie koszykarzy
toruńskich, którzy już niejedno­
krotnie płatali „pewniakom”
figle.
SPARTA BEŻ JAGIEŁŁOWICZA?

Koszykarze Sparty po po­
rażce z Cracovią znaleźli się
nagle w strefie zagrożonej
spadkiem z ekstraklasy. A że
nieszczęścia lubią chodzić w

nad drużyną „zawisł”
PZKosz., bowiem w Po-

i sędziowie usunęli z

parze,
miecz ’

znaniu
boiska Jagiełłowicza i praw­
dopodobnie nie będzie on

mógł grać w meczach z GKS
Wybrzeże i AZS Toruń. By­
łoby to ogromne osłabienie
zespołu krakowskiego. Wpraw­
dzie Sparta zwróciła się do
PZKosz o zezwolenie na grę
Jagiełłowicza, ale decyzja w

tej sprawie zapadnie chyba
dopiero bezpośrednio przed
meczem.

Tak więc wyniki spotkań
Sparty z GKS Wybrzeże i AZS
Toruń stoją pod znakiem za­
pytania!

„BYC ALBO NIE BYC”

Nadzwyczaj trudne zadanie
czeka w sobotę koszykarzy
Cracovii w Lodzi. Mecz z ŁKS

przesądzi, czy biało-czerwoni

będą mieli szanse na utrzyma­
nie się w I lidze. W wypadku
porażki... ale nie przesądzajmy
sprawy, gdyż młody zespół
Cracovii udowodnił, że nie
wolno go lekceważyć. W me­
czu z ŁKS dużą rolę może o-

degrać dyspozycja strzałowa
zawodników grających na ob­
wodzie oraz forma Korpaka.
Jeśli ten ostatni zagra tak jak
w Poznaniu w meczu prze­
ciwko Lechowi, to będziemy
biało - czerwonych witać w

Krakowie bogatszych o 2
cenne punkty.

W niedzielnym spotkaniu
Cracovia zmierzy się w War­
szawie z tamtejszym AZS i
stoi raczej na straconej pozy­
cji. Jednak nikłą

'

porażkę
przyjmiemy jako zapowiedź
dalszej zwyżki formy biało-
czerwonych.

W pozostałych spotkaniach gra­
ją: (sobota) Śląsk — Polonia War­
szawa i Gwardia — Legia, (nie­
dziela) ŁKS — Lech, Śląsk — Le­
gia oraz Gwardia — Polonia.

WOJAŻE KRAKOWIANEK

DO WROCŁAWIA I ŁODZI

Po porażce
AWF z

ma już
jednym
obydwa
Wawel i Wisła oraz AZS AWF i

Olimpia. Ta ostatnia drużyna gra
w niedzielę z najtrudniejszym
przeciwnikiem z Lechem, nato­
miast pozostałe zmierzą się z out­
siderami i mają szanse na zdoby­
cie dalszych punktów. Wisła wy­
jeżdża do Wrocławia, gdzie zmie­
rzysięzAZSaWawelgrawŁo­
dzi z ŁKS. AZS AWF spotka się
z Gwardią Warszawa.

Do końca pierwszej rundy roz­
grywek w ekstraklasie kobiet po­
zostały jeszcze trzy kolejki spot­
kań. Teoretycznie największe
szanse na zdobycie pierwszego
miejsca na półmetku mają koszy-
karki Wawelu, bowiem zmierzą
się z AZS AWF w Krakowie, na­
tomiast Wisła będzie grać z AZS
AWF w Warszawie. Ale nie uprze­
dzajmy faktów, ponieważ i w ko­
szykówce piłka — jest okrągła.

koszykarek AZS

Olimpią, w I lidze nie

zespołu bez porażki. Po

straconym punkcie mają
zespoły krakowskie —

W TELEGRAFICZNYM

SKRÓCIE

Przebywający w CSR pię­
ściarze warszawskiej Legii
zremisowali z Duklą Ołomu­
niec 10:10. Przeciwnicy Pola­
ków zajmują obecnie drugie
miejsce w tabeli I ligi.

*

W międzypaństwowym me­
czu piłkarskim reprezentacja
Danii pokonała w Atenach re­
prezentację Grecji 3:1.

Co słffchać
w Squaw
Valley *

Arena najbliższych Zimowych
Igi-zyśk Olimpijskich, uroćza miej­
scowość amerykańska — Squaw
Valley jest jeszcze obecnie wiel­
kim placem budowy. Urządzenia
sportowe są już wprawdzie nie­
mal gotowe, ale trwają jeszcze
prace przy budowie wioski olim­
pijskiej i hoteli dla turystów.

Ostatnio złożył wizytę w Squaw
Valley prezydent MKO1 — p .

Avery Brundage, który zachwy­
cał się wszystkimi urządzeniami,
podkreślając, że są znakomite.

Skocznia posiada nowoczesny
profil, co pozwoli osiągać na niej
skoki długości około 90 m. Rów­
nież wyjątkowo dobrze wybrano
alpejskie trasy. Tor łyżwiarski
już dawno zdał egzamin. Padły
przecież już
świata.

Jedynym
Valley, mogą
skalkulowane

jednego zawodnika,
prawdopodobnie wynosić... 70 do­
larów dziennie. (k)

na nim rekordy

minusem

być tylko
koszty utrzymania

Mają one

Sqvaw
wysoko

— Naprzód nie podawałam, a potem to podawa­
łam — mówi kelnerka. Stanowczo nie sprawia
wrażenia kobiety tryskającej bystrą inteligencją.

— Zauważyła pani starszą chudą osobę w czar­
nym ubraniu?

— Kobietę?
— Kobietę, oczywiście.
— Nie zauważyłam — mówi kelnerka. — Al­

bo co?
— Żadnej kobiety pani nie zauważyła przez

cały wieczór? Ejże!
— Może jakaś i była, tyle ludzi się tu kręci —

mówi kelnerka.
Tymczasem Franek Wstaje i czeka aż Wanda

się zrobi. Wanda ślini teraz palec i przygładza
sobie brwi.

— Starsza. Chuda. Cała na czarno — powtarzam,
starając się obudzić w kelnerce pamięć.

Co ta pani jadła? <— pyta kelnerka.
Sekcja wykaże — chcę powiedzieć, ale powstrzy­

muję się.
— Nie wian, co jadła — mówię. — To pani po­

winna pamiętać.
— Mogła jeść albo stek, albo jajka sadzone, nic

innego w kuchni nie było — mówi kelnerka.
— Ależ nie o to chodzi, co jadła — mówię.
— To po co pan się pyta? — dziwi się kelnerka.
— Nieważne jest co jadła, tylko CZY jadła, czy

tu była?
— Albo co? — pyta kelnerka.
Ręce mi opadają, choć do tępych świadków je­

stem przyzwyczajony.
— Bo widzi pani, ten pan niedawno się zaręczył

i narzeczona mu uciekła, więc teraz jej szuka, to
właśnie ta chuda w czarnym kostiumie, w pani
cała nadzieja, że pani naprowadzi go na ślad, niech
się pani wysili — paple Wanda, równocześnie ukła­
dając sobie grzywkę w modne zębate kosmyki.

— Proszę panią, gdyby pani sobie coś przypom-

Górnik~Hagalunds 6:1

(OBSŁUGA WŁASNA)

pod nieobec-
zawodników,
raz pierwszy
niegdyś ho-

bracia —

Wczoraj na Torkacie w Katowicach odbyło się
międzynarodowe spotkanie hokejowe pomiędzy
Górnikiem Katowice a szwedzką drużyną — Haga­
lunds. Wygrali gospbdarze 6:1 (1:1, 5:0, 0:0). Bram­
ki zdobyli: dla zwycięzców —■Bill Warwick 2, Sit­
ko 2, A. Fonfara 1 i Milota 1, dla pokonanych —

Eriksson 1. Sędziowali pp. Michalik (Kraków) i Wy­
cisk (Katowice). Widzów ok. 15 tysięcy.

Hokeiści Górnika odnieśli
pełne i zasłużone zwycięstwo
nad Ii-ligowym zespołem
szwedzkim — Hagalunds mi­
mo że wystąpili bez swych
najlepszych hokeistów: braci
Wróblów, Małysiaka, Jończy­
ka i Wilczka, którzy oszczę­
dzają się przed trudnym tur­
niejem z okazji Dnia Górnika.

BV

im

Ma autc>m»bil»9ve tematy

Przed rajdem
do Monie CarBo

Do najtrudniejszych auto­
mobilowych imprez rajdo­
wych w Europie należy tra­
dycyjny już „Rallye Monte
Carlo". W połowie . stycznia
przyszłego roku z dziewięciu
punktów startowych wyruszą
.najwytrawniejsi automobiliści
wielu narodowości do emocjo­
nującej walki o miano naj­
lepszego. Jednym z punktów
startowych będzie Warszawa,
skąd również wystartują pol­
skie osady. Będzie ich sześć.
Trzy pojadą jako zespoły
PZMot na maszynach „Simca-
Monthlery". W skład ich bę­
dą wchodzić: Krajewski
Wajner (Śląsk), Sochacki

i
i

Wierność kibiców...
posiada granic, to prawda stara |

J Wierność kibiców nie 1
i jak świat, na poparcie której z dnia na dzień przybywa i
) dowodów. Niedawno na listę tych najwierniejszych wpi- i
) sali się entuzjaści rzymskiej jedenastki piłkarskiej „La- i
i zio”: Kiedy ich pupile przegrali z lokalnym rywalem )
i „Roma” 0:2, dwaj kibice pokonanych rzucili się z roz- )
i paczy w fale Tybru. Na szczęście patrol policyjny w )
fporę ich wyłowił. Inny kibic po owym fatalnym meczu )
fprzez dwa dni przebywał w rodzinnym grobowcu, gdzie j
i -wreszcie, na szczęście żywego, odnalazła go rodzina. j
* f
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ODOAKER M. RIEFF

PRZEDPOŁUDNIE
niała, to niech pani do mnie przyjdzie, to jest
w tym samym domu na pierwszym piętrze, adwo­
kat Rieff, zapamięta pani?

— Pan jest adwokatem? — pyta kelnerka.
— Jestem adwokatem. Gdyby mnie pani nie za­

stała, niech pani zostawi wiadomość mojej sekre­
tarce.

Wychodzimy. Franek z Wandą wsiadają do sa­
mochodu, odjeżdżają. Ja wchodzę do bramy, ‘wy­
chodzę na • piętro, namyślam się czy wstąpić do
biura. Nie powinienem zostawiać Pumsa z dwoma
nieboszczykami na karku, już i tak biedaczka
pewnie od zmysłów odchodzi ze strachu.

Świat się nie zawali, jeśli pobędzie z nimi sama

jeszcze pięć minut. Ja w tym czasie wyciągnę się
na łóżku i chwilę odpocznę. Mimo czterech kie­
liszków wypitych w barze czuję się tragicznie wy­
pompowany.

Wchodzę na drugie piętro, przypominam sobie,
że nie wziąłem klucza. Ale drzwi są otwarte, wi­
docznie działa jeszcze sprzątaczka. Wsuwam się do
mieszkania. Zdrzemnąć się chociaż na chwilę! Na
chwilę zapomnieć o koszmarze! Nie mam przez to
na myśli moich nieboszczyków. Boję się TAM­
TEGO.

Jeszcze zanim się położę, muszę coś sprawdzić.
Na kanapie musiały zostać ślady krwi. Czy sprzą­
taczka je zauważyła? A może nie było śladów krwi’

(Kraków) oraz Ti-
i Bielak (Warszawa),
tym z Krakowskiego

Osiński
mos-zek

Poza
Automobilklubu zgłoszono za­
łogę Wodnic-ki—Sobański, któ­
ra pojedzie na wozie „Simca“.
Z Poznania zgłoszono zespół
Kuciński — Frączkowiak na

samochodzie „Ford—Zephyr”.
Szóstą polską: załogą' będzie
para Wierzba — Zatoń na

polskiej „Syrenie". Wiadomość
ta wzbudziła duże zaintereso­
wanie wśród fachowych kół.

Wszyscy bowiem zadają sobie

pytanie jak spisze się polski
samochód?

Obrady komitetu

narciarskich mistrzostw

świata
W Zakopanem rozpoczęły się

wczoraj 2-dniowe obrady Komi­
tetu Organizacyjnego narciarskich
mistrzostw świata, które w 1962
roku odbędą się w zimowej sto­
licy Polski.

Żywe zainteresowanie mistrzo­
stwami wykazuje Prezydium Ra­
dy Narodowej, które już dziś

czyni wszelkie wysiłki, aby Za­
kopane w roku 1962 powitało
swych gości w zmienionej, bar­
dziej europejskiej szacie.

Podchodzę do kanapy. Wszystkie włosy jeżą mi
się na głowie. Na kanapie leży trup.

— To niemożliwe, nie, błagam, to nieprawda, za

dużo tego — powtarzam sobie w myśli, i czuję
jednocześnie zimny pot występujący mi na twarz
i. ręce. — „Trzymaj się, Monty, to nie może być
rzeczywistość, nie daj się nabrać” — tłumaczę so­
bie, ale wszystkie rozsądne myśli uciekają mi spod
czaszki, robiąc miejsce tej okropności, która zwol­
na opanowuje całą moją świadomość.

Ten trup też leży na wznak wzdłuż kanapy,
podobnie jak kobieta w Czarnym kostiumie, z tą
różnicą, że nogi ma oparte o wałek, a głowę opu­
szczoną nisko między poduszki, twarz nakrytą
czymś białym. Jest to trup damski. Nogi bez poń­
czoch, bose stopy. Ciało odziane w lekką kolorową
sukienkę. Na podłodze obok kanapy leży torba
plażowa, słomiany kapelusz, i sandałki.

Szczyt grozy, zdawałoby się. Ale nie. Prawdziwz
groza dopiero następuje. Biała maska drgnęła.
Podnosi się. Trup siada!

Nie chcę tego widzieć. Odwracam się, dopadam
w kilku susach łazienki i zamykam się na klucz.
Siadam na brzegu wanny i odmawiam jedyną mo­
dlitwę, której słowa pamiętam z dziecinnych lat.

Za drzwiami słychać kroki, stuk obcasów. Kroki
zbliżają się, trup puka we drzwi łazienki. Nie
reaguję.

— Monty, jesteś tam? — pyta głos.
Otwieram drzwi. To Majka, mogłem się tego do­

myśleć. Zdążyła już włożyć sandałki na szpilkach
‘wysokości wieży Eiffla.

— Co za kawały urządzasz? Chciałaś mnie na­
straszyć, czy co u diabła? — mówię opryskliwie.

— O czym ty mówisz? dziwi się Majka.
— Bądź łaskawa mi wyjaśnić, co robisz w moim

mieszkaniu?

{Ciąg dalszy nastąpi)

Inna sprawa, że
ność czołowych
w Górniku po
wystąpili słynni
keiści kanadyjscy
Grand, Bill i Dick Warwick.

Na Kanadyjczykach skupiła
się też cała uwaga widowni.
Trzeba sobie powiedzieć jasno:
jeśli ktoś liczył, że bracia
Warwick zagrają przez cały
mecz jak „cudowne dzieci", to

spotkało go rozczarowanie. Go­
ście nasi nie są już w swej
życiowej formie i nie wytrzy­
mali kondycyjnie całego spot­
kania. Jedynie momentami po­
kazali jak grają reprezentanci
„Klonowego liścia". Wówczas
najstarszy z braci — Grand
okazał się wirtuozem krążka
i doskonałym strategiem, naj­
młodszy — Dick zaimponował
szybkością i zwrotnością 'jaz­
dy, a średni — Bill oprócz wa­
lorów braci, pokazał, jak się
wykańcza akcje i jak powinno
się strzelać z każdej dogodnej
pozycji.

Ponadto w drużynie Górni­
ka nadspodziewanie dobrze
wypadli obrońcy Zawada i
Reguła a młodzież starała się
dotrzymać im kroku.

J. BADNER

Zwycięstwo
w Izraelu

Wa rszawa O H

d:UHa Ja

W obecności ok. 20 tysię­
cy widzów zostało rozegra­
ne w Haifie (Izrael) mię­
dzynarodowe spotkanie pił­
karskie, w którym repre­
zentacja Warszawy
nała reprezentację łiuiy
3:0 (2:0). Mimo że zespoły
wystąpiły pod .firmami re­
prezentacji miast to w za­
sadzie obydwie jedenastki
różniły się tylko nieznacz­
nie od tych, jakie grały w

niedzielę w Tel-Avivie. •

poko-

Jeszcze raz

w sprawie
wycitfiw
narciarskich

z
Niedawno poruszaliśmy na

naszych łamach sprawę budo­
wy wyciągów narciarskich na

Hali Goryczkowej w Tatrach.
Opinia nasza była przeciwna
przyjętej przez budowniczych
koncepcji lokalizacji dwóch
wyciągów w okolicy Świńskiej
Przełęczy. Uważaliśmy, że ta

lokalizacja spowoduje poważ­
ne zagęszczenie ruchu narciar­
skiego na wąskich odcinkach
trasy biegnącej z Kasprowego
Wierchu, co automatycznie
spowoduje zwiększenie wy­
padków i tak już niewspół­
miernie dużych.

Jak się dowiadujemy stano­
wisko nasze spotkało się z u-

znaniem Górskiego Ochotni­
czego Pogotowia Ratunkowe­
go, które złożyło przeciwko
projektowanej lokalizacji sta­
nowczy protest.

Dziwne tylko, że mimo iż
nie ma jeszcze ostatecznej de­
cyzji komisji o lokalizacji bu­
dowa wyciągu trwa nadal. Są­
dzimy, że opiekunowie Parku
Tatrzańskiego i władze miej­
skie Zakopanego zainteresują
się tą sprawą i wyciągną od-

..powiednie wnioski.


